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Wybór Bojki: we Lwowie. 
Lwów 14 września. 

Wybór siermiężnego chłopa posłem ze sto- 
licy kraju jest faktem nowym i tak. interesuj- 
cym. że warto poświęcić mu dokładniejszą uwa- 
gę, zwłaszcza, iż opinie o tem wydarzeniu są 
bardzo rozmaite i ze sobą sprzeczne. Jedni wi- 
dzą w tym wyborze tylko stronę ujemną, inni 
sławią ten czyn wyborców lwowskich pod nie 
biosa. My, jak to już zaznaczyliśmy, zajmujemy 
stanowisko pośrednie. 

Kto zna psychologię wyborców Iwowskich, 
tego to nie dziwi wcałe, że kandydaiura Bojki, 
postawiona już po wyniku wyborów z kuryi gmin 
wiejskich, zyskała we Lwowie wielu zagorzałych 
zwolenników. Mieszkańcy m. Lwowa odznaczali 
Blię zawsze pewną ekscentrycznośtią przy wybo- 
rze swych reprezentantów. Przypominamy wybór 
swego czasu starego generała Z r. 1863 hr. Ar- 
tura Gołuchowskiego, przypominamy wybór Kor- 
nela Ujejskiego, który był równie dobrym poetą, 
jak złym politykiem, zwracamy wreBzcie uwagę 
na to, że niemal z reguły wybiera się równocze- 
śnie we Lwowie ludzi o dyametralnie różnych 
przekonaniach politycznych, jak np. przez lata 
Smolkę i Lewakowskiego, a obecnie Piętaka i 
Rutowskiego. 

Nas tedy wybór Bojki nie zadziwił, lecz 
zdziwił on zapewne i to niepomiernie chłopów w 
powiecie dąbrowskim, sąsiadów Bojki. Nemo pro- 
pheta in patria, to też i Bojko mniej jest popu 
larnym między chłopami w dąbrowskiem, niż we 
Lwowie, a nawet zapewne niż w Poznaniu lub 
Warszawie. Przy sejmowym wyborze z gmin. 
wiejskich w Dąbrowie upadł Bojko, mimo, że nie 
było przeciw niemu walki ani ze strony rządu 
ani komitetu centralnego a podobnie przy osta- 
tnich wyborach do Rady państwa przy braku 
wszelkiej kontragitacyi utrzymał się z trudnością 
i małą tylko większością przeciw kandydaturze 
weterynarza Sikorskiego, popieranego przez „Zwią- 
zek chłopski*. Natomiast w stolicy kraju wybra- 
no go znaczną większością i to z wielkim en- 
tuzyazmerm. 

Czem to wylłumaczyć ? Sądzimy, iż tem, że 
w dąbrowskiem nie umiano ocenić Bojki, jak na 
to zasługuje i zbyt gorąco za złe mu wzięto je- 
go ujemne strony — we Lwowie zaś przeceniono 
go niepospolicie. W Dąbrowie zapomniano, że 
Bojko był jednym z tych niewielu włościan w 
sejmie, którzy zwrócili na siebie uwagę niezwy- 
kłą swą inieligencyą i szczerym patryotyzmem — 
we Lwowie natomiast zrobiono z niego rodzaj 
niedoścignionego ideału reprezentanta najszczyt- 
niejszych idei 

Zwolenników wyborn Bojki we Lwowie mu- 
simy podzielić na dwie kategorye: na szcze- 
rych i fałszywych entuzyastów. Do drugiej 
kategoryi zaliczamy tych, którzy agitowali za 
Bojką tylko „na złość“ konserwałystom lub dla 
tego, aby udekorować tym wyborem podupada- 
„jącą partyę tzw. ludowców. Tu prym wodzi prze- 
dewszystkiem redakcya Kuryera lwow. Jak się 
czyta w Kuryerze, że wybór Bojki to „tryumf 
światła nad ciemnościami, to jutrzenka zbawie- 
nia, to wzniosłe sursum corda dźwięczące jak 
kosy racławiekie i chwała Kościuszki“ itd. — to 
możnaby myśleć, że to w gorączce pisane, gdyby 
się nie wiedziało, że to gorączka udana i Że idzie 
tu o wyzysk nie patryotycznych porywów dla 
całkiem innych celów. Niech nam wybaczą pa- 
nowie redaktosowie Kuryera lwowskiego, wśród 
których prym wodzą Rusin i żyd, ale w te objawy 
gkstatycznego narodowo-polskiego ich patryoty- 
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zmu trudno nam uwierzyć, skoro na każdym 
kroku popierają w miastach iniernacyonalny so- 
cyalizm a we wschodniej części kraju wszyst- 
kich najzacieklejszych wrogów narodowości pol- 
skiej, radykałów ruskich 

Tym nieszczerym admiratorom Bojki odpo- 
wiemy, że nie mają powodu tak bardzo się ra- 
dować. „Na złość! byłoby się niezawodnie stało 
konserwatywnym Polakom, gdyby we Lwowie 
wybrano np. p. Wysiducha, lecz wybór Bojki 
nikogo tak dalece nie gniewa Wiemy bardzo 
dobrze, że Bojko jest sto razy lepszym, jak pa- 
nowie szefowie partyi, do której należy. Jest on 
przedewszystkiem dobrym Polakiem, czem prze- 
wódzcy ludoweów wcale się nie odznaczają. 
Dość przypomnieć, że Bojko uczuwał zawsze po- 
trzebę zbliżenia się do Koła polskiego we Wie- 
dniu a nawet stanowczo oświadczał się za wstą- 
pieniem do Koła a tylko dlatego tego nie zrobił, że 
kierownicy stronnictwa, z którem zerwać się nie 
zdecydował, sprzeciwili się temu. 

Lecz za Bojką agitowali także i głosowali 
entuzyaści szczerzy a wielu w naiwności swej 
prawdziwie miało to uczucie, iż spełniają przez 
to akt bohaterstwa, jakim dzieje narodu polskie- 
go może od czasu Racławic nie mogłyby się po- 
chlubić. Uczucia tych, którzy z przekonania byli 
zwolennikami tej kandydatury, szanujemy, a choć 
ich nie podzielamy, nie w'dzimv w nich nic 
zdrożnego. P 

Czem ten zapał, który ogarnął znaczną 
część ludności Lwowa wytłumaczyć? Przede- 
wszystkiem przyczyniła się do wytworzenia go 
ta okoliczność, że istotnie w liście wybranych z 
kursi gmin wiejskich niestety zbyt mało spotyka- 
my włościan — szczególnie na zachodzie. Oży- 
wiony ruch ludowy, pewien postęp w uświado- 
mieniu narodowem i politycznem włościan pol- 
skich powinienby był więcej siermiężnych posłów 
wprowadzić do sejmu. W wielu powiatach nie 
było z początku żadnej silniejszej kandydatury 
lokalnej, któraby wyborowi chłopa stała na za- 
wadzie. Można było uważać za rzecz bardzo 
prawdopodobną, że powiaty mp. Grybów, Wie- 
liczka, Kolbuszowa, Ropczyce, Pilzno wybiorą 
posłów włościańskich. Kandydatura powa- 
żnego włościanina nie byłaby natrafila w ża- 
dnym z tych powiatów na opór ani 
centralnego a tem mniej rządu. Niestety chłopi 
w tych 1 w wielu innych powiatach pokłócili się 
między sobą, podzielili się na stronnictwa, unie- 
śli się ambicyami lokalnemi i nie mogli się zgo- 
dzić na jednolitą kandydaturę chłopską. 

Tego wyborcy lwowscy, czerpiący informa- 
cye polityczne często z iuętnych Źródeł, nie wie- 
dzieli i przypisali brak włościan w nowym sej 
mie prześladowaniu ze strony centralnego komi- 
tetu. Natomiast przyznać im należy słuszność, 
jeżeli znależli, że oa całą zachodnią część kraju, 
znani już z dawniejszych kadencyj Kramarczyk, 
Szwed i Potoczek, oraz niestety zarówno fizy- 
cznie, jak i moralnie paskudny Krempa a do 
nich, jako jedyny nowy nabytek bodpity Szajer, 
to trochę za mało. - 

Do wytworzenia się zapału dla kandyda- 
tury Bojki przyczynił się obok owego ogólnego 
uczucia, że zbyt mało oświeconych włościan 
wybrano i pewien osobisty urok wybranego po- 
sła. Bojko istotnie, pominąwszy niektóre niefor- 
tunne wystąpienia, umiał w sposób sympatyczny 
przedstawić się szerszej publiczności. Może i mile 
dla ucha brzmiące, choć ruskie nazwisko jego, 
przyczynia się nieco do jego populerności. Nie 
ubliżając jego admiratorom sądzimy, że zmniej- 
szyłoby to jego urok, gdyby się nazywał tak, 
jak niektórzy inni upadli kandydaci włościańscy, 
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np. Szezur lub Wrona. Na entuzyazm szerszych 
warstw publiczności wpływają niezawodnie tego 
rodzaju drobne okoliczności. 

Być może zresztą, że publiczność chciała 
znaleźć idealny typ polskiego chlopa-polityka, 
wybrała tedy Bojkę w braku innego i dała mu 
niejako symboliczne znaczenie Wyborcy ci 
wszakże mylą się, jeżeli Bojkę uważają za jakiś 
wspaniały, niedościgniony ideał. Sądzić to mogą 
chyba tylko ci, nie wychodzący po za rogatki 
miasta mieszczuchy , 
zmają tylko z obrazków: O chłopie polskim mają 
oni widocznie bardzo mylne i niesłusznie wielce 
ujemne wyobrażenie. Chłopów, którzy niemniej 
warci są. jak Bojko, jest po naszych polskich 
wsiach dzięki Bogu, na setki, jeśli nie na ty- 
siące. Dorównują oni Bojce szczerze polskim pa- 
tryotyzmem, znajomością dziejów Polski, a także 
inteligencyą i krewkością usposobienia. Jeżeli 
mniej może przeczytali książek, aniżeli Bojko, 
to o tyle bardziej przewyższają go tą, czego je- 
mu właśnie nie dostaje a co ważniejsze, prak- 
tycznością sądu, prawdziwie „chłopskim“ ro- 
zumem. 

Ostatnim wreszcie i to najszlachelniejszym 
motywem, który spowodował popularność Bojki 
we Lwowie, jest szczere, niekłamane przywiąza- 
nie do ludu wiejskiego, — przekonanie, że u nas 
właśnie „włościanin* jest najważniejszą podwa- 
liną społeczeństwa Słuszna ta i szlachetna myśl 
objawiła się wszakże w sposób nieco teatralny. 
Niestety jednak odpowiada to naszej polskiej 
naturze. Wolimy błyszczącą dekoracyę od bu- 
dynku, opartego na trwałych” podwalinach, choć 
pozbawionego zewnętrznych błyskotek. Wolimy 
hałaśliwą demonstracyę na cześć jednego 
chłopa, niż powolną i mo.olną pracę około ma- 
teryalnego i moralnego podniesienia włościaństwa 
w ogóle. Obawiamy się, że niektórzy z tych pa- 
nów ze sfer miejskich, którzy na 24 godzin roz- 
entuzyazmowali się kandydaturą Bojki, zapomną 
o swych sympatyach dla chłopów, gdy będzie 
trzeba ponieść ofiary na rzecz rolników lub 
chronić włościan od nakładania na nich nowych 
ciężarów dla podniesienia budżetu wydatków na 
inne cele. Znajdą może, że dość już zrobili „dla 
ludu*, obdarzając chłopa mandatem z kuryi 
miejskiej. 

A teraz na zakończenie jeszcze słów parę 
o samymże Bojce w jego nowej roli. Bojko dałby 
niezawodnie dowód wielkiego rozsądku, gdyby mu 
po sukcesie lwowskim w głowie się nie przewró- 
ciło. Pewności nie mamy, iż zachowa się rozsą- 
dnie — życzymy mu jednak tego z całego serca. 
I dotąd już zbyt niestety zatracał charakter wło- 
ścianina, zapominał nieco o roli i potrzebach 
stanu włościańskiego a zanadto dawał się „pro- 
durować*, za wiele puszczał w świat bądź co 
bądź słabych i niedowarzonych artykulików, Po- 
winien pamiętać o tem, że nie dość jest nosić 
sukmanę i mieć zagrodę w Gręboszowie, ażeby 
być chłosem prawdziwym. Do tego, by prawdzi- 
wie reprezentować włościan, trzeba czuć i my- 
śleć tak, jak pracujący na rcli chłopi, rozumieć 
ich potrzeby i bronić ich, choćby z narażeniem 
czasem swojej popularności, 

Obecnie będzie Bojko otoczony rojem im- 
presaryów, którzy mogą go łatwo doprowadzić 
do tego, iż stanie się — nie tyle może szkodli- 
wym, jak śmiesznym. Jeżeli będzie słowem i pi- 
smem ogłaszać „proklamacye do narodu*, ułożo- 
ne przez jakiegoś obskurnego pismaka w reda- 
kcyi brukowego dzienniczka, jeżeli da się opro- 
wadzać i produkować po zjazdach, zebraniach, 
kongresach itd jak jakaś osobliwość zoologi- 
czna, jeżeli przy lada jakiej demonstracyi da so- 
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bie „wieńczyć skroń* 
się z półgłówków, niedorostków * kobiet hste- 
rycznych, to stać się może wprost komiczną oso- 
bistością. 

Znany jest u mas typ chłopa na popis. Uży- 
wamy nań wyrazu niemieckiego „Paradebauer*, 
ehoć to typ właśnie u nas rozpowszechniony. 
Taki Paradebauer bywa często jako rolnik do 
niczego, nie cieszy się ani szacunkiem ani zau- 
faniem włościan, wysuwa Bię go wszakże na- 
przód, bo umie gładko wypowiedzieć jakichś parę 
frazesów patryotycznych. Takich „konserwatyw- 
nych* Paradebauerów spotyka się po wsiach czę- 
sto. Przebaczają im czasem nie jeden grzeszek, 
bo umieją przy danej sposobności wypowiedzieć 
toast na „zbratanie się dworu z chatą" lub „Po- 
laków z Rusinami“. Czy z Bojki nie będzie taki 
Paradebauer na demokratyczno-liberalnym sosie ? 

Życzymy mu, aby się tak nie stało, żeby 
zachował swój charakter posła włościańskiego, 
styczność z ludem wiejskim i jego rozsądny spo 
sób myślenia a jeżeli w tym razie niektórzy eks 
centryczni wielbiciele miejscy na nim się za- 
wiodą i nie zechcą go pe obecnej kadencyi wy- 
brać we Lwowie, to za to może napowrót zyska 
mandat od chłopów w Dąbrowej lub w Mielcu, 
z którym mu bardziej 
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Zgon Mac Kinleya. 


Lwów 14 września. 

Niema] jednocześnie z wiadomością 0 za 
machu na prezydenta Stanów Zjednoczonych na- 
deszła była wiadomość o ostatecznem podpisaniu 
pokoju w Pekinie, więc o chwilowem bodaj za- 
Żegnaniu sprawy, która' przeszło rok trzymała w 
niesłychanem naprężeniu cały świat polityczny, 
wykazała niemoc Brytanii i Rzeszy niemieckiej 
wobec Rosyi i posiała ziarna zawikłań, które w 
czasie może niedalekim na nowo, a nieskończe- 
nie potężniej się rozwiną. Otóż podpisanie poko: 
ju z Chinami przeszło jakby niespostrzeżenie, jak 
gdyby nic nawet ciekawego nie zaszło, a cały 
świat zajął się zamachem na Mac Kinleya, cho- 
ciaż mąż ten geniuszem wcale nie zasłynął i e- 
wentualny zgon jego nie mógł żadnych znamien- 
nych wywołać zmian czy to wewnątrz Stanów 
Zjədn., czy w powszechnej polityce. 

Dziwny ten objaw tłumaczy się poniekąd 
żądzą senzacyi, znamionując:; dzisiejsze społe- 
czeństwo ; tłumaczy się jeszcze bardziej niechę- 
cią do zajmywania się sprawą Chin, która dla 
biorących w niej wybitny udział mocarstw eu- 
ropejskich skończyła się srogim, i dodajmy i sro- 
motnym zawodem — z wyjątkiem jedynie Rosyi 
i poniekąd Francyi. Gi którzy skorzystali na spra- 
wie chińskiej, nie potrzebują się chełpić i dra- 
źnić, — zawiedzeni wolą milczeć. 

To jednak nie tłumaczy wszystkiego. Oczy 
i myśli mocarstw, jakby urokami obrzucone, po- 
glądają od trzech lat na Stany Zjeda, jak to 
dobrze przepowiedział hr. Gołuchowski. Strach 
ni:samowity powiał na starą Europę od Ameryki 
W wielkiej republice anglosaksońskiej wytworzył 
się ku powszechnemu zdumieniu nagle przewrot 
niesłychany i niesłychanie groźny dla reszty 
świata cywilizowanego — a przewrót ten ściśle 
jest związany z prezydenturą Mac Kinleya i w 
znacznej części z jego osobą. 

Mac Kinley doszedł do prezydentury swoim 
projektem cłowym, który zamieniony w ustawę, 
położył tamę importowi przemysłu europejskiego 
do Stanów Zjedn., a dał początek temu niezmier- 
nemu rozwojowi przemysłu „amerykańskiego“, 


który poparty nieograniczoną odwagą, genialną 
spekulacyą i nieokiełzzaną bezwzględnością, a 
zwłaszcza bogactwem surowców i łatwością ko- 
munikacyi, zalewa coraz bardziej Europę i inne 
targowice. 

Poprostu „Amerykanie* uwzięli się, aby jeżeli 
nie zniweczyć, to podkopać przemysł Europy a 
więc główne źródło jej potęgi materyalnej i po- 
litycznej, zubożyć ją, zapanować nad swoją sta- 
rą macierzą. Doszło przecież do tego, że Lon- 
dyn przestał być głównym regulatorem złota, że 
do Nowego Jorku udają się po pożyczki, bodaj 
chwilowe. Anglia, Rosya i Niemcy. 

A równocześnie obudził się duch imperya- 
listyczay w Stanach Zjednoczonych. Rzucono do 
kosza zasadę Waszyngtona, aby wyzwolone z nie- 
woli «ngielskiej Stany Zjedn. nie rzucały się w 
wiry polityki powszechnej; zatrzymano zasadę 
prezydenta Monroego: Ameryka dla Ameryka- 
nów — ale zarazem rzucono się do zdobyczy 
poza obrębem Ameryki. Szalbierczą fintą *poczęto 
wojnę z Hiszpanią, i zabrano nie jeno Kubę i 
Portorico, ale i Filipiny i część Karolin. Na 
polu polityki uniwersalnej wystąpiła zatem nowa 
potęga, o siłach świeżych a olbrzymich, groźna 
jako nieprzyjaciel i niebezpieczna jako przyja- 
ciel. 

Wszystkie dotychczasowe, utarte stosunki 
i zapatrywania starej Europy poszły w niwec — 
Europa nie może już kołysać się do błogiego 
snu powiedzeniem: Beaty possidentes, dzisiaj 
ona juź nie wie, co w istccie jutro y. cze po- 
siadać będzie. „Widmo żółte“, prz ., którem 
Europę przestrzegał na rysunku Wilhem IL po- 
zostanie sobie widmem malowanem, byle go nie 
tykano — ale „widmo amerykańskie“ hr. Gołu- 
chowskiego jest już rzeczywistością, coraz bar- 
dziej przeraźającem. 

Dlatego przykuł uwagę świata zamach na 
Mac Kinleya, jak to zwykle człowiek najuparciej 
tam zwraca oczy i myśli, skąd strach istotny 
nadchodzi. Zgon Mac Kinleya niczego nie zmieni 
w prądach Stanów Zjednoczonych ; tuż przed za- 
machem, przemawiając na wszechamerykańskiej 
wystawie w Buffalo przemawiał on wprawdzie 
za polityką 'raktatową na polu handlowem, ale 
też zarazem wzywał do spotęgowania marynarki 
handlowej, która dotychczas jest słabym punktem 
Stanów Zjednoczonych. Dotychcz*s nawet do ko- 
munikacyi pomiędzy portami własnami handel 
Stanów Zjednoczonych, musi posługiwać się 
okrętami obcemi. Mac Kinley wskazał przeto 
drogę do zupełnego wyzwolenia się „Ameryki“ 
od Europy, a oraz do dalszego uderzenia na 
Europę. 

Następca Mac  Kinleya, wice-prezydeni 
Roosevelt, jest w całej pełni imperyalistą i je- 
szcze energicznie, pójdzie śladem swego po- 
przednika. 


Podstęp wojenny. 


Lwów, 14 września. 

Pod wrażeniem wyniku wyborów z miast, 
które bądź co bądź wykazały głęboką odrazę 
większości patry: tycznej inieligencyi miast na- 
szych od sojuszów ze stronnictwami socyalnego 
przewrotu — zaznacza Słowo Polskie, że od po- 
słów miejskich w przyszłym sejmie wymagać na- 
leży, ażeby „wszelkich dołożyli starań do pono- 
wnego zjednoczenia tych odcieni postępowych, 
jakie po zeszłorocznym rozłamie powstały.“ 
W dalszym ciągu dziennik ten wyraźniej zazna- 
cza, iż ma tu na myśli ulubione hasło pana Ro- 


Kronika niedzielna. 


Uprzejmość, z jaką Niemcy odstąpili nasze- 
mu narodowi mordercę prezydenta Stanów Zje- 
dnoczonych, jest zdumiewającą. Nazywa on się 
Tscholgosz, a ojciec jego był rodem z W, Ks. 
Poznańskiego. Nie umie wcale po polsku, brzmie- 
nie jednak jego nazwiska kończącego się na 
„osz* jest polskie. Są wprawdzie w Berlinie 
Prusacy, którzy się nazywają Gatzeg, Tchapka i 
Gruschka, ci jednakowoż należą do wielkiego 
narodu niemieckiego i zbrodnią byłoby ze strony 
Polaków anektować ich dia siebie. Nam odstę- 
pują Prusacy na własność tylko morderców. 

Argumenty, jakie pruskie dzienniki przed- 
stawiają na udowodnienie polskiego pochodzenia 
ohydnego zbrodniarza, przydadzą się nam kie- 
dyś, gdy jeszcze raz przyjdzie na stół kwestya 
narodowości Stwosza. Gdy niemieccy historyo- 
grafowie dowodzili, że mistrz krakowski był 
Niemcem, nie brano w rachubę brzmienia jego 


nazwis a ani końcówe. ną „osz“. Potrzebna ona 
jest im tylko przy -- Tcholgoszu. Mor .erca Tchol- 
goBz jest Polakiem — genialny snycers Stwosz 
jest Niemcem. 

Co prawda, to przy aneksyi Stwosza na- 
sunęły się pruskim. historykom sztuki niejakie 
trudności. Mistrz krakowski wykuł ręką własną 
na grobowcu Kazimierza Jagiellończyka nazwi- 
sko swoje: Stwosz. Ta litera w, wyryta w mar- 
murze, widzialna codzień w gotyckim sarkofagu, 
była i jest ogromnie dla teutońskiej etymologii 
niewygodna. Stos może być Niemcem, ale Stwosz, 
Dobosz, Grębosz, to już niewątpliwie Polasy. 
Tego nieszczęsnego „o* nie można z marmuru 
wydrapać, bo tuż przy katedrze jest instytucya 
zwana „pod telegrafem*, gdzie siedzą w samo- 
tności archeologowie, niszczący cudzą własność 
i numizmatycy, trudniący się odrzynaniem porte 
monetek. 

Na wszystko jednak znajdzie się sposób. 
Jest wyraz niemiecki, który brzmi: todts hweigen 
— zamilczeć coś na śmierć. Okropna litera „wo“ 
została zamilczaną. Wszystkie niemieckie pod- 
ręczniki historyi sztuki nic o niej nie wiedzą i 
najnowsze, najszczegółowsze encyklopedye nazy 
wają krakowskiego rzeźbiarza Niemcem, pisząc 


jego nazwisko: Stoss. Jest to metoda w gruncie wiać Europie w ogóle, a Rosyi w szczególności, 


rzeczy nie tyle niewinna, co dowcipna i sprytna. 

Kto ma talent w kierunku opuszczania li- 
ter, przeinaczania i zmieniania nazwisk, ten 
z głodu nie nmrze; weźmie blankiet wekslowy 
wypełni go dobrym jakimś a pięknie skopiowa- 
nym podpisem, no... i ma pieniądze. Trzeba 
wprawdzie na to nieco odwagi, ale w Prusach 
jest cnota ta w tym kierunku atawistyczna, 

Od czasu, gdy pruski Fryderyk „Wielki* 
gfałszował kilkanaście milionów talarów polskich, 
zasypując rzeczpospolitą podrobionym pieniądzem, 
nie ma się co dziwić, że po oszustwie wielkiem, 
idą oszustwa małe. Fałszywe polskie pieniądze 
i depesza emska pochodzą z jednej i tej samej 
fabryki. Dziś niepodobna fałszować polskich pie- 
niędzy, nie ma potrzeby wysyłać fałszywych de- 
pesz, bawią się przeto w Berlinie, aby nie wyjść 
z wprawy i przemieniają miewątpliwego Niemca, 
nie umiejącego po polsku Tscholgosza na Po- 
łaka. Nowe podjudzenie na nasz naród, ncwe 
usiłowanie, aby w Europie zohydzać polskie 
imię. I udałoby się może amerykańskiego zbójcę 
zrobić Polakiem, gdyby nie to, że wiadomość 


jo jego przynależności narodowej wyszła z Ber- 
1 


lina. Stara to bismarkowska sztuczka przedsta- 


Polaków jako anarchistów i królobójców. Uda 


wało się to dawniej, dziś zaś patrzą na pruskie 
denuncyacye w Petersburgu bardzo krytycznie. 

Zamach wykonany na Mae Kinleya oderwał 
publiczną uwagę od wyborów, które zawładnęły 
umysłami, zacietrzewiły jednych, rozgoryczyły 
drugich. W rozmaitych dziennikach czytać mo- 
żna róne okrzyki radości lub oburzenia, stoso- 
wnie do tego, czy protegowani owego pisma lub 
stronnictwa zwyciężyli lub upadli. 

Dla politycznego dyletanta, który nie może 
lub czasu nie ma szybować po wielkiem morzu 
polityki, wybory na wsi lub w małem mieście 
budzą jedno tylko uczucie: zgrozy. Smurnym 
niesłychanie jest widok ludzi, oderwanych od 
pługa i koryta a oddanych na pastwę frazesów 
przedwyborczych. Litość bierze słuchać, gdy in- 
dywiduum z pod ciemnej gwiazdy licytuje się 
z drugiem w obietnicach, dawanych najsolenniej 
i najbezczelniej. „Zniosę militaryzm, zniosę do- 
datki do podatków, zniosę wolność przemysłową 
i przywrócę cechy...“ 

Wybierzcie go, bo on to wszystko zrobi. 
Z zaiskrzonemi oczami patrzy nad wyraz sym- 
patyczny i nad wyraz biedny lud rzemieślniczy 


oz S obi 


ina obiecującego blagiera a rozsądny człowiek 


nie wie doprawdy, kto jest gorszym doradcą, 
czy ta nędza, czy ten kłamca, który w złej wie- 
rze raj ziemski obiecuje... 

Większa, ale niewiele większa pociecha z 
kandydatów, którzy bez złudnych obietnic, ale i 
bez politycznego powołania 0 mandat się ubie- 
gają. Uczciwy niejeden i porządny, niczem jednak 
ponad strychulec miernoty nie wystający oby- 
watel, zwierza się pewnego pięknego poranku 
przed przyjaciółmi, Że będzio kandydować. Od 
bliźnich swoich wyróżnia się tem, że lub: pa- 
syami łazanki ze szynką, że tak genialnie i do- 
wcipnie umie w wiście łapać czwartą damę, żeby 
sam Kopernik nie potrafił wykombinować dla 
niej ratunku. Forytowany stosunkami towarzy- 
skiemi, sympatyami znajomych, dzie do sejmu, 
który powinien być kwiatem umysłowej tężyzny, 
wyborem ludzi pracy, inicyatywy i talentu... 

Z wielkich zdarzeń w świecie artystycznym 
ma kronika ubiegłego tygodnia do zapisania ry- 
sunek cesarza Wilhelma, przedstawiający wzór 
zastawy stołowej, którą monarcha ten darował 
królowi angielskiemu. Oddawna zapowiadane i 
długo przez świat oczekiwane to dzieło zjawiło 
się przedwczoraj w ilustracyach niemieckich, 
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Kapelusze, krawaty, rękawiczki, bieliznę męską 


Lwow, 


poleca najtaniej 
MMIi otaj HI Ludwvig 
Elotel George'a. 


manowicza: „Przeciwko unii konserwatywnej — 
unia postępowa |* 

I w sejmie, i w publicystyce, 
itych zgromadzeniach wyborców, 
nieraz już rozstrząsany. Teraz 


i pa rozma- 


organizacya stronnictw w nowym 


przedstawicieli dwu głównych odcieni lewicy sej- 
mowej. Sojusz ten — chwilowy, i dla calów 
czysto »sobistych zawarty, 


pnmo-odporną, ostrzem zwróconą przeciwko stron- 
niectwom prawicy w sejmie. 

Dlatego też warto przypatrzyć się biiżej, 
kto i z kim miałby zawierać sojusz - iz 
kim właściwie i o co miałby ten związek 
wojować ? 

Wiadomo, że rozłam w sejmowym klubie 
dawnej lewicy sejmowej wynikł z powodu wy- 
stąpienia w sejmie frakcyi. zostającej pod prze 
wodnietsem pp. Ro:nanowicza i Rottera z pro- 
jęktam takiej reformy wyborczej, któraby wy- 
mioiła « sejmu całą inteligencyę, świadomą na- 
rodow;ch i obywatelskich obowiązków i wydała 
sejm na łaskę i niełaskę niedojrzałych politycznie 
tłumów, ślepo posłusznych podżegaczom so- 
cyalnym 

Postawienie polityki sejmowej tejże frakcyi 
na gruncie socyalnym pociągnęło za sobą w lo- 
gicznem następstwie walkę jej z solidarnością 
Koła polskiego w Radzie państwa i zerwanie 2 
narodowym, centralnym komitetem przedwybor- 
czym. 

Wprawdzie we Wiedniu pp. Romanowicz 
i Rotter, przekonawszy się, że po za związkiem 
Koła polskiego utonęliby bez śladu. nie znaczy: 
liby sbsolatnie nie w parlamencie, wstąpili do 
Koła wraz z kilku innymi posłami zbliżonymi do 
nich przekonania:ni. Dla upozorowania faktu, że 
wstępują 10 Koła ze względów oporiunistycznych 
pomimo, że przedtem strasznie perorowali prźe- 
ciw Kołu, zadowolili się formalistyczną samianą 
siatutu Toła 

au! kraju rozwinęli jednak zawziętą agita- 
cyę prciwko narodowemu centralnemu komitę- 
towi pizedwyborczemu, który przez czterdzieści 
przeszło lat swojego ist: ienia zawsze czujnie stoi 
na straży idei solidaracści wszystkich stanów i 
wszystkich sironnictw polskich, w obronie inte- 
resuw narodowych polskich w parlamencie pańe 
stwowym w sejmie i w całem życiu pubłicznem 
w Kraju. Utóż ci posłowie, należący do dawnej 
iewicy sejmowej, którzy niezmiennie stoją przy 
zasa 'zie, że wszelakie partyjne i kiasowe intere- 
sa powinne być podporządkowywane  interesow! 
nirocowemu, pozostali przy nowmitecie central- 
nym a pp. Romanowicz, Rotter i tow, od nich 
się odłączyli. 

Co się tyczy projektów reformy wyborczej, 
utrzymywał bardzo stanowczo poseł Romanowicz 
w osiutniej wielkiej swojej mowie sejmowej przy 
rozprawie budżetowej, że on i strornictwo jego 
nie odstąpi; Jd żą lania bezzwłocznego zaprowa- 
dzenia kuryi piątej i od innych projektów refor- 
my ordynacyi wyborczej sejmowej w duchu żą- 
dań socyaistycznych. W mowach kandydackich 
posłowie, przyznający się do frakcyi tzw. „skon= 
centrowanych demokratów* również stanowczo 
zapowiadali, że w sejmie będą walczyli o zrea- 
lizowamie owych socyalistycznych projektów re- 
formy wyborczej. 

Więc jakże będzie ? 

Trwałe zjednoczenie posłów wszystkich postę- 
powych, należących do dawnej lewicy sejmowej 
ze skcncentrowanymi byłoby możliwem tylko w 
takim razie, jeżeliby lewica, zostająca pod prze- 
wodnictwem posła Rayskiego, wyrzekła się Ko- 
mitetu centralnego i podpisała wnioski O socya= 
styczną reformę wyborczą — albo też jeżeliby 
na odwrót pp. Romanowicz i tow. wyrzekiu się 
tych dwu swoich głównych, zasadniczych postu= 


był ten temat 
jednak, w obec 
faktu, że po wyborach zacznie się kształtować 
składzie sej- 
mu, kwestya ugrupowania się stronnictw lewicy 
sejmowej staje się znowu autralną — swiaszcza 
w obec świeżego lwowskiego sojuszu wyborczego 


pragręłoby Slowo 
Polskie ustalić, i zamienić w trwałą unię zacze- 
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stanie w sejmie w jedaym klubie z p Romano- 
wiczem. 

Mosna byd takie pewnym tego, iś daden a 
nich nie przyłośy ręki do roboty, która dąży do 
roabtjania patryctycenych, narodowo uświadomtę- 
nych st, czynnych w nassem życiu publicanem. 

Chybaż więc pp. Romanowicz, Rutowski i 
towarzysze porzucą niefortunną drogę „koncen- 
tracyi na lewo“, która ich prowadzi w objęcia 
Daszvńskich, i nawrócą się na drogę roztropnej, 
patryotycznej polityki narodowej ?... 

Jeżeli Słowo Polskie ma na myśli nawró- 
cenie aię stronnictwa skoncentrowanych demo 
kratów- to ze stanowiska narodowego możnaby 
tylko przyklaanąć serdecznie temu zamiarowi. 

Jednakowoż potrzebaby być bardzo nai- 
wnym, ażeby chcieć tema wierzyć, Że przewódz 
cy skoacentrowanych demokratów zechcą zawró- 
cić W pochyłej drogi, na którą wstąpili. Prędsej 
już możnaby przypuszczać, że propozycya zje- 
dnoczenia lewicy sejmowej ze „skoacentrowany- 
mit, za którą praemawia Słowo Polskie, ma tyl- 
ko znaczenie niewinnego podstępu wojennego — 
podobnie jak proklamowanie w Krakowie przez 
to stronnictwo &ia zkaptowania głosów naiwaego 
mieszczaństwa dla Rottera, maskającej sojusz z 
Duszyńskim kandydatury „mieszczańskiej“ p. 
Krarmarczyka |... 


Ruch wyborczy. 


m wielkiej własności. 

Centralny komitet przedwyborcay przyjął do 
wiadomości i postanowił ogłosić następujące przez 
komitety miejscowe przedstawione mu kandyda- 
tury do wyboru na posłów na Sejm krajowy 
z kuryi wielkiej własności ziemskiej: 

Na okręg wyborczy brzeżański pp. Mie- 
czysława Onysskiewicza, dra Józefa Wercascsyń- 
skiego i Stanisława Wybranowoskiego ; 

na okręg wyborczy kołomyjski pp. dra 
Mikołaja Krsysstofowiesa i Leszkn Cieńslriego; 

na okręg wyborczy Iwowski JE. Dawida 
Abrahamowicza ; 

na okręg wyborczy samborski pg Albi- 
na Rayskiego, dra Tadęusaa Skałkowskiego i 
Stanisiawa Niszabiiowskiego ; 

na okręg wyborczy stanśaławowski JE. 
Wojciecha Dsieduszychiego i Sianisława Bry- 
kczyńskiego ; 

ua okręg żólkiewaki pp. Stanidawa 
Białoskórskiego, ks. Andrzeja Lubomirskiego i 
Tadeusza Starsyńskiego. 

Lwów, i8 września 1001. 

Bekretarz : Zast. prenęsa* 

T. Merunawies. Wa. Kostoweln. 

Ze strony poważnej komunikują nam: Na 
życzenie obywatelstwa gorlichiego głosującego w 
wielkiej właetości okrygu nowosądeckiego, cen- 
tralny komiteż przedwyborcsy zustacawai się 
nad sprawą kandydatury p. Adama Skrsyń- 
skiego z wielkiej włacności i poważne głosy w 
łonie komiteta: mważały wybór ten za pożądany. 
P. Adam Skrzyński ma spore sasługi na pola 
przemysłu naftowego, a jako obywaiel kraja po- 
stępuje zawsze bezwzględnie karnie. Wielka wła- 
sność, oceniając należycie p Skrzyńskiego, niewąt- 
pliwie go obdarzy mandarem. W czasie obecnej ak 
cyi wyburesej, podobnie jak zawsze, p. Nkrzyński 
patrmył wyłącznie nie t$ «a interes pzrodowy 
ale i pilnie przestrsegał, sby stosunki powiatowe 
nie doznały najmniejszego wstrząśnienia i man- 
dat swój z karyi gmin wiejskich pow. gorlickie- 
go z chęcią oddał do dyspozycyi, byle nie wy- 
wołać pajdrobniejszego antagonizmu wśród czyn- 
ników lokalnych. 


Zebrania przedwyborcze odbedą się: 
w Krakowie: pp. Karol Czecz, Jan Gdtz, 
Franciszek Paszkowski, Przecław Sławiński, Zdzi- 


sław Włodek i Antoni hr. Wodzicki, zapraszają 
wyborców z większej własności obwodu wybor- 


latów. Innej drogi, któraby doprowadziła główne czego krakowskiego na zebranie przedwyborcze 


stronnictwa demokracyi narodowej do zjednocze- 
Dia — niema. 


j wej krakowskiej 


które się odbędzie w sali obrad rady powiato- 
(ulica Pijarska nr. 1) w dniu 


Co się tyczy pp. Rayskiego i towarzyszy |16 września r. b. o g. 8 popoł.; 


cała ich przeszłość ręczy za to, że tak grubej 


niekonsekwencyi nie popełnią, jaką popełnić mu- | ciński 


w Tarnowie: pp. Jan Hupka, Józef Mę- 
i Stefan Sękowski złożą sprawozdanie z 


sieliby, gdyby wyrzekli się swojego programu, i czynności poselskich na zebraniu, odbyć się ma- 
ni z tego ni z owego podpisai: teraz to wszyst |jącem w Tarnowie dnia 16 września r. b. o go- 
ko, co im niedawno uczyniło niemożiiwem pozo- | dzinie 5 popoł. w sali rady pow. 
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stając się w świecie sztuki wypadkiem dnia. — |sca. Na projekcie zastawy widać tak, jak w in- 


Cesarz Wilhelm oprócz stałego swego zajęcia, 
którem jest krasomowstwo, maluje a także kom- 
ponuje opery, śpiewa burytonem, tańcuja i pisze 
tragedye historyczne, przez ©9 
niezmiernie do Leonarda da Vinci, ws<echstron 
nego geniusza i chluby Włoch. Ciężka to i nie 


nych dziełach tego mistrza, owe staranne i ska- 
teczne ukrywanie. jakoby uator miał jażie o 
malarstwie wyobrażenie, tę samą pogardę dla 


podobnym je't|ryeenku, ówiatłocienia i wszystkich przesądów, 


które są alfą i omegą malarskiej, europejskiej 
rzeszy. Wazom w pośrodku podobny do prze- 


słychenie trudna rzecz wykazać podobieństwo |wróconej pikelhauby a wazoniki boczne mają 


różnice 
sławnyma artystami a to dlatego, że styczne po- 


jakie zachodzą między tymi dwoma |ciekawy styl, pełea tajemniczej allegoryi i nie- 


włychanego wdziękn. Pewien profesor architekto- 


między ich geniuszami są niezmiernie subtelne i|niki mówił, że jeśli kamienica nis jest renesan- 
nieuchwytne. Wedlug mnie cesarz Wilhelm po-|sowa, barrokowa, gotycka, romańska lub assy- 


do włoskiego arcymistrza 
różni się zaś od niego 


dobny jest zupełnie 
swą wszechstronnością, 


ryjska, słowem jeśli nie ma żadnego capełnie 
stylu, to się £pówi o niej. że jest zbndowana w 


tem, że Leonardo da Vinci miał taleot i umiał |stylu auetrysckira. 


malować. Zresztą nie ma żadnej różnicy. 


Ostatnie dzieło malarskie berlińskiego ar- 
tysty nie jest lepszem ani gorszem od „Bitwy 
pancerników“ lub allegorycznego obrazu: „Kuro 
po strzeż twych świętych skarbów“, tego same' 


go autora. Nie można powiedzieć, żeby twórca | wielką obrazą sztuki, będą | 
ten orlim polotem przedarł chmury i wzleciał|i sbyte pogardliwem miiczeniem. 


aż do gwiazd, — nie można też zawyrokować, 
żeby się natchnienie jego obniżyło. Stoi w miej- 


— a 
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W ten wspaniały styl uderzył cesarz Wil- 
helm; jego projekt na zastawę stołową jest ar- 
cydziełem  porqysłowości i artystyczzej finesyi, 
na której nie pozna cię nigdy tłum, a głosy zoi- 
lów, że cały ten rysunek jzst sam przez się 
zawsze odosobnione 


Lvdwik Btakiak. 


M 


eane najlepse jka 


w N. Sączu: pp. Władysław Głębocki i 
Gustaw Romer zapraszają wyborców z kuryi 
większej pokiadłości obwodu sądeckiego na przod- 
wyborcze zgromadzenie, które się od! gdzie w po- 
miedziałek 16 września o g. 5 popoł. w sali rady 
pow. w Nowym Sącza. 

Czas pisze: 

Sejm nie będzie pozbawionym żadnej s tych 
sił, któremi dotychczas zasilała go ziemia kra- 
kowska. Przeciwnie, niektórzy będą w stanie Od- 
dać się precy parlamentarnej w wyższym sto- 
pniu, niż dawaiej. W położeniu tem jest p. Mi- 
chai Bobrzyżeki, któzy, pełniąc dotychczas obo- 
wiązki wiceprezydenta rady az*olpej krajowej, s 
natury rzeczy zajęty był przędawszystkiem swo- 
im wydziałem. Dzisiaj skorzyma Sejm w całej 
pelni z jego wiedzy, talentu i doświadczenia. Nie 
zajmując stanowiska urzędowego. z większą swo- 
bodą oddać się będzie mógł życiu parlameniar 
nemu i zaważyć w niem swoim wpływem, po- 
wagą 1 znaczeniem. Wybór p. Michała Bobrzyń- 
skiego będzie madto uznaniem obywatełskiem za 
jego dziesięcioletnią działalność na niwie naszego 
szkolnictwa, zadośćuczynieniem za te wszystkie 
gwałiowne ataki, których był przedmiotem w 
chwili ustąpienia ze stanowiska wiceprezydenta 
redy szkolnej krajowej 

Kurya wielkiej własności naszego okręgu 
wysyłała więc i wysyłać będzie nadal pierwszo- 
rzędne siły polityczne. W rzędzie ich hr. Kasi- 
mierz Badeżi, stanowiskiem, przesałością, zdolno- 
ściaini i talemtami, jest jedną ze znakomitości 
naszego społeczeństwa. Bozwodzić sią nad mę 
żem tak bardzo znanym i tej miary, byłoby zby- 
iecarem Gdy jednak idzie o wybory sejmowe, 
miopodobna nie stwiedzić, że jest om jednym z 
najlepszych znawców stosunków krajowych i 
jednym z najsnamienitszych administratorów, ja- 
kich Polska wydała, a nie wydała ich wielu. Już 
dlatego, każde sejmowe stronnictwo, wysoce ce- 
nić sobie nansi, zasiadanie w jego gronie Kazi- 
mierza Badeniego, a sejm jego współpracowni- 
ctwo. Kilkakrotnie większa wiasność arakowska 
była wgo zdania i nadal nie swisni takowego. 
Wreszcie wobec tege, że Wezechmieracy i wszy- 
stkie nienecgyć pragnące żywioły, nieubłaganą 
nienawiścią i zawzięcie dotąd ścigają hr. Bade- 
niego, dowód zaufania ze strony tak poważnego 
okręgw wyborczego, wydaje się nam wekasanym, 
a mieobecnośś hr. Badeniego w sejmie, byłaby 
błędem politycznym. 

Nazwiska pp. Franciszka Pasakowskiego, 
Piotra Górskiego, Józefa Milewskiego i Wady- 
sława Struszkiewicza nuzupełnisją tę lisie, dając 
obraz wielostronnych talentów, doświadczenia 
polity-znego ı wielu położonych zasług. 


Dowiadujemy się, że doniesienie Csaam, ja- 
koby z wieikiej własności obwodu tarnepolskiego 
miała seanse przeprowadzenia kandydatura prct. 
dra Tad. Pilata, wybieranego dołychcsas w okrę- 
gu nowosądeckim, nie jest zgośne s istotnym sta- 
nem rzeczy. Wedle wiadomości, jakie otrsyma- 
liśmy s Tarnopola, dawniej już postewowieną tam 
została k:ndydatura p. Michała Garąpicka i ta 
się utrapma 

Wybery z miast. 
Kraków 14 wrasśnia. 

Do poniedziałkowego zapasu o mandat po- 
selski do sejmu staną przeciw sobie jedynie dr. 
Horowiiz i Rotter, Neprzsód oylaeza bowiem, że 
socyaliści ns stawiają kandydatury Dasayński*go 
(wychodzą obecnie tylko na popieranie Rottera) 
a koło mieszczańżsie pie postawiło dotychcraa 
kandydz'ory p. Bartoszewicza. 


KRONIKA. 


laim, dma 14 Wraeśnia. 

Minister kole! Wittek przybędzie w nie- 
dzielę rano do Krakowa, w towarzystwie szefa 
sekcyjnego Habersra i radcy sekcyjnego Banna- 
hausa. Z Krakowa uda się zaraz p. minister w 
towarzystwie wymienionych wyżej, oraz dyrokto- 
ra Horoszkiewicza do Nowego Sącza, celem 
wzięcia udzieła w jubileuszowej uroczystości ko- 
lei tarnowsko-leluchowskiej. Wyjeędzie tam ró 
wnocześnie licme grono urzędników kolejowych 
z Krakowa. P. minister zaznaczył, że pragnie, 
aby uroczystość wiała charakter familijny. Z No- 
wego Sącza, jeśli będzie pogodz, zamierza p. mi 
pister udać się do Zakopanego, celem zobaczenia 
Tatr, a stamtąd powróci w poniedzinłek do Kra- 
kowa, aby zwiedzić dyrekcyę kolejową. 


Namiestnik hr. Piniński udaje się w nio- 
dzielę wieczór do Tarnopola na poswięcenie 
gmachu sakoły realnej, zkąd w poniedziałek wie- 
czór powróci. 

W środę 18 b. m. uda się namiestnik w 
sprawach urzędowych do Wiednia. 


Manewry ceszrskie w połudalowych Wę- 
grzech. Z Dolnego Mihuljaca telegrafują pod d. 14 
b. m. Ogólny wymarsg 13 „orpusu sprawił, że 
wysunięte naprzód oddziały 4% korpusu opróżniły 
południowy brzeg Duaaju pod Miholjacem. Wal- 
ka rozpoczęła się o pół do ósmej rano. Cesarz 
uczestniczył w akcyi kolumny jenerała majora 
Canica, aż do samego końca O 9 zaczął nie- 
przyjaciel korpus % Opaszczać swe stanowisko; 
o godz. 9 m. 5 ostatni oddział pod osłoną ognia 
piechoty ustawionej na północnym brzegu prze- 
prawił się przez rzekę Gdy następmie Canic O 
g. 9'37 także artylleryę swą i stopniowo całą 
piechotę wprowadził do Boju, począł nieprzyja- 
eie] o g. 10-10 opróżniać także półnoeny brzeg 
Dunaju. Brak środków do przeprawy wojsk przes 
rzekę przeszkodził Canicowi w dalszem wyzyska- 
nia tego sukcesa. Walka pod Woljevo Mosłavi- 
na, której przebieg dotychczas nie jest znany 
ostateczjie skończyła się również porażką 4 
korpusu. 

Ke. arcybiskup Biiezewsk| przybył w pią- 
tek po | sęae do Czerniowiec. Na dworca o- 
czekiwali go prezydent kraju br. Bourguignon, 


marsaałek kraju p. Lupul, prezydent miasta bar. |z 15 do 20 pp. obr. kr. w Stanisławowie i Fran- 


Kochanowski, oraz reprezentanci władz i rozmai- | ciszek Kahrer z 24 do 3 pp. 
tych towarzystw. Ks arcybiskupa powitali na| w Gracu. 


dworcu prezydent kraju oraz po niemiecku i po 
polska prezydent miasta bar. Kochanowski, wre-| 
szcię wwieniem towarzystw polskich mecenas dr. | 
Strzelbicki  Represenianci Christlich deutscher 
Ferein'u nie wyszli na powitanie ks. arcybiskupa. 
Z dworca udał się ks. arcybiskup do kościoła, 
gdzie powitał go ks. prałat Schmidt po memie 

sku a potem po polsku, na co ks. arcybiskup 
odpowiedział serdecznie, dziękując za przyjęcie, 
a Bawołując do wiary i przywiązania wobec ko- 
ściała. W sobotę z okazyi odpustu odprawił ks. 
arcybiskup mszę pontyfikalną, pocaem zwiedzał 
szkoły średnie, wieczorem poświęcił dom „Przy- 
jaźni. * 

Wykór dr. Piętaka. Niektóre pisma nasze 
radykalna a i N. fr. Prcsse położyły nacisk, 
pisząc o wyniku wyboru s m. Lwowa, iż dr. 
Piętak z pomiędzy wybranych otrzymał najmniej- 
at ilość głosów. We Lwowie nikogo to nie dzi- 
wtjo, bo aa pewnością wyboru dr. Piętaka prze- 
mawiały jedynie jego sasługi i nie rozwinięto 
na jego korsyść żadnej agitacji, tak dalece, że 
nie było nawet żadoego afisza, zaleczjącego spe- 
cyalnie jego wybór. — Nadto Kuryer lwowsiń, 
wpływowy organ wśród żydów, jako kontragita- 
cyśBy środek praeciw dr. Piętakowi wyciągnął 
przekręconą nieco odpowiedź w sprawie głośnej 
w swoim czasie Aretenówny i na gwałt starał 
się wykazać antysemickie usposobienie dr. Pię- 
taka. Żydzi więc dla wszelkiej pewności woleli 
na dr. Piętaka nie głosować. 

Słuszane uwagi w tej sprawie pomieszcza 
także Praedśtod(, pisząc: eue Frete Presse nie 
mogła odmówić sobie przyjemności złośliwego 
przytyku do ministra dla Galicyi, podnosząc, że 
ze wazystkich we Lwowie wybranych posłów 
otrzymał najmniej głosów. Atak ze strony tego 
organa żydów i centralistów niemieckich praw- 
dziwy zaszczyt przynosi dr. Piętakowi, podobnie 
jak i zaszczytną dlań jest jakość głosów, ktore 
otrzymał, Należą one bowiem do tych, które 
winny być ważone a nie liczone, Bez najmniej- 
szej bowięm agitacyi, bea żadnej presyi, bez cie- 
pia zachodów został wybrany. Wszystkie głosy 
padły nań z praekonania i rzetelne zaufa- 
nie współobywateli powołało go do sejmu. Jak- 
że brzydko wyglądają w porównaniu z tem te 
liczniejsze istotne głosy jego towarzyszy, które 
padały na mich wśród wielkiego aparatu agitacyi 
i maachinacyi wyborczej, nie cofającej się przed 
kompromisem s własnem sumieniem, wypraco- 
wane w dosłowne tego słowa znaczeniu w po: 
cie czoła, bo praez naganiaczy, hyen wyborczych, 
wyproszone, wymuszone różnego rodzaju presyg, 
w ruch puszczoną. W. fr. Presse może o tem 
wszystkiem nie wiedzieć, ale tem większy ma 
obowiązek podnieść ten momeni wierna zasadzie 
suum suique, niezawisła polska prasą, któ 
rej mikt nie ośmieli się podejrzywać o chęć pray- 
podobania się ministrowi. 


„Głos Nared:* zamieszcza w nr. 309 z 14 
bæ. następujące ozmajmienie: „W dniu wczoraj- 
szym zoZwiązana zos'ała umowa pomiędzy wła- 
ścicielką dziennika Głos Narodm p. Józefą Rogo 
szową a redaktorem  kierujacym (Głos Narodu 
p. Kazimierzem Ehrenbergiem. Z dniem dzisiej- 
szym p. Józefa Rogoszowa objęła kierunek wy- 
dawnictwa, a p. Kazimierz Ehrenberg złożył na- 
czelaą redukcyg. Z redakcyi Gloss Narodu ustę- 
pują również s dniem jutrzejszym pp.: dr. Wło- 
dzimierz Lewicki i Witołd Noskowski. 

Osegdajsze nasze uwagi, nakreślone w tej 
sprawie pod wpływem nie dość dokładnego iaie- 
gramu, mie były, jak obecnie s przedstawienia 
rzeczy widzimy, uzasadnione. 


Mianowanie Rada sakolna krajowa zamia- 
ze id skolach ludowych A T. Stachurskie- 
go katechetą w Rymanowie, J. Langego naucz 
kier, Al. Giżowskiego nasc: siar. S Zubrzy, 
Mich. Pukanowową paucs. kier. w Kutach, St. 
Dagana naucz. kier. w Tyliczu, K. Winnikównę 
naucz. młodszą w Jezierzanach, A Świątkowską 
Dancz. mar. w lowaldzie, ks. T. Niedzielskiego 
katechetą w Rawie, W. Sośn aka naucs. starsz, 
w Dębnikach, Br. Jaworczykowską nauca. młod- 
szą w Podkamieniu; 

nauczycielami szkół jednoklasowych: L. 
Czyżowskiego w Antonówce, M, Dobka w Łoso- 
sinis górnej, W. Kocołównę w Woli łużańskiej, 
Wł Pihowicae w Mikołajowie, St. Blarowskiego 
w Jachówce, È. Kalickę w Kleczy Dolnej, J. So- 
zańskiego w Wierzbowczyku, L. Semenowiczównę 
w Hoło.kowicach, M. Diducha w Rusowie, E. 
Halsrewicsa w Horoszowie, W, Tarnawska w 
Dsikowie nowym; 

przeniósł: J. Jaremową z Gliaiaa do Pomo- 
mag A. Liszakównę s Wojniłowa 4o Oleszyc, 
A. Milbecgerową z Tartakowa do Oleszyc. 


Prof. dr. Łukęsiewici Powrócił jaż do 
Lwowa s wakacyj. 

O”. Pietr Kucharski powrócił już do Lwo- 
wa z wakacyj. 

Zusęszymy. W sobotę odbyły się we Lwo- 
wie zaręczyny panny Wandy Berskiej córki Syl- 
westra i Wandy z Pleszowskich Berskich z p. 
Władysławem Rola Kłosowskim synem śp. Wła 
dysława i Zofii 8 Królickich Kłos. wskiej, 


Z obrevy krajowej. Do stanu czynnego o- 
brony krajowej przeniesieni orax przydzieleni 
podpułkownicy: FPianc. Georgi z 41 p. p. do $1 
pp. obrony kraj. w Cieszynie, Wiktor Ansion a 
16 pp. do 16 pp. obr. kraj. w Krakowie, Wa- 
cław Jakob z 74 pp. do 33 pp. obrony kraj. w 
Stryju; Franciszek Tauszyński s 47 pp. do 34 
pp. obr kraj. w Jarosławiu, Adolf Hacsek z 30 
pp. do 18 pp obr. kraj. w Przemyślu. 

Dalej przeniesieni majorowie: Ernest Fried- 
berg Solomon z 16 pp. obr. kraj. w Krakowie 
do Pilsna, Wilkelm Spitaberg z 18 pp. obr. kraj 
w Przemyślu &o 38 pp. obr. kraj. w Stryju, 
Klemens Ncttes s 85 pp. obr. kraj. w Złoczowie 
do Berna mor, August Hess a 18 pp. obr. kraj 
w Przósmyślu do 83 pp. obrony kraj. w Stryju, 
Jan Bizon z 16 pp. obr. kraj, w Krakowie do 
Nowego Sąsza; Ernest Hörmann z 1 pp. obr. 
kraj. we Lwowie do 24 pp. obr. kraj. w Jarosła- 
wiu, Wacław Benesa s 17 pp. ob. kraj. w Rze- 
szowie do Jarosławia. 

Do stanu czyneego obrony kraj. przenie- 
sieni: Kapitanowie I klesy:Henryk bar. Durfeld 
a 13 bat. strz. pol. do Opawy, Leopold Gross 
s 77 do 30 pp obr. kraj. w Stanisławowie, Lu- 
dwik Meadert a 95 do 18 pp. obr. kr. w Prze- 
myślu, Hugon (ron s 24 pp. do Wiednia. Porn- 
emmicy; Tomasz br. Łubieński s 31 do 5 pp. obr 
kr. w Tryeście, Ludwik Nechi z 89 do 7 pp. 
se: kr. w Pilsnie, Emil Raabi s 50 do 19 pp. 
obr. 


i Mia Magazyn Schaycrów, 


kr. we Lwowie, Stanisław Mrocskowski|do Kanady, celem zamordowania (am angielskie: 


ubrony krajowej 


Wystawę robót uczniów i uczenie państwo 
wej szkoły przemysłowej we Lwowie, zwiedził 
wczoraj namiestnik hr. Piniński i zabawił w gma- 
chu szkolnym więcej jak 1'/, godziny. Okazy 
wystawione podobały się namiestnikowi nadzwy- 
czaj, to też opuszczając zakłąd, wyraził dyrekto- 
rowi zakładu, radcy (iorgolewskiemu i gronu 
nauczycielskiemu prawdziwe zadowolenie i u- 
znanie. 


„ Olbrzymi proces prasowy rozegra się w 
pierwszej połowie października przed lwowską 
ławą przysięgłych. Tematem procesu będzie cały 
szereg spraw i sprawek korpusu X w Przemyślu, 
które poruszał niewychodzący już dzisiaj Głos 
przemyski, także Naprzód, częściowo zaś prze- 
drukował Kuryer lwows*i. Ex re tego wygoto- 
wano przeciw redaktoron? / kilku wspołpracowni 
kom tych pism proces  sasowy, która potrwa 
niespełna trzy tygodnie Akt oskarzenia, który 
wygotowuje już od dłuższego czasu radca Szy- 
monowicz, obejmuje przeszło tizydzieści artyku- 
łów i listów. Do rozprawy, która rozpocznie się 
A= b G powołano kilkudziesięciu 
wiadków. Jako oskarzeni występują: Reger, 
Kolkiewicz, Wittyk, Żurawski, E A RA 
wicz i Lucyk. Co do każdej z poruszonych syraw 
ofiarowali oskarzeni dowód prawdy i to jest wła- 
śnie powód, dla ktorego rozprawa tak długo po- 
trwa. Równocześnie wygotowuje się jako pendent 
druga rozprawa na ten temat której początek 
przypada na 18 października. Jako  oskarzeni 
wystąpią tu: Rewakowicz, Mars ı Ferenz. 


Strejk żydowskich pracownie krawieckich 
we Lwowie skońcaył się wczoraj. Strejkujące u- 
zyskaly skrócenie czasu pracy na 10 i pół go 
dsiny i podwyższenie wynagrodzenia o 15 pre. 

Nowe składnice pocztowe otwarte zostaną 
z dniem 16 bm, w Modinisy (do poczty w Za- 
bierzowie k. Krakowa), w Strzelcu wielkiem (do 
poczty w Szezurow.j), w Majdanie granicznym 
(do poczty w Ottynii), w Bolechuwicach (do po- 
czty Zabierzów k. Krakowa), w Staremsiole (do 
poczty w Oleszycach), w Przyłęku (do poczty 
Trzęsówka) w Konkołnikach (do poczty w Boi- 
szowcach), w Kropiwnej (do poczty w Gołogó- 
rach) i w Jeżowej (do poczty w Rudniku). 

„Z Nowego Targu donoszą, że w Ochotnicy 
zabili chłopi tamtejszego wójta podezas kłótni 
na weselu. 


Trynitarywsze w Austryi. Arcyksiąże Fran- 
ciszek Ferdygand, jak donoszą dzienniki alza- 
ckie, uczymĘ propozycyę opuszczającemu Eran- 
cyę zakonowi Trynitaryuszy, aby się osiedlił na 
Jednym z jego zamków w Austryi. 

Olbrzymia defraudacya. Z Beriina telegra- 
fują: Dyrektor Spółki okrętowe) Schostag, otruł 
się. Przyczyną samobójstwa ma być defraudacya 
na kwotę dwóch milionów marek. 

„My Niemcy“. Na Kniwsbergu, w północ- 
nym Szlezwigu stanął pomnik. Potężny łom gra- 
nitowej ściany z niszą pośrodku zawiera postać 
uzbrojonego olbrzyma, od którego stóp spływają 
dwoma strum.eniami schody, ogrodzone baryerą 
i zaopatrzone w jakieś ogłoszenie. Zapewne nie 
każdemu wolno się tu zbl żuć. Każdego zresztą 
śmiałka odstraszy wyrobiony z kamienia lwi łeb. 
Postać ludzka — to Bismark, nad którym umie- 
szczono krótki napis niemiecki: „my, Niemcyt. 
Czy owo „mny“ znaczy: „my, wszyscy współcze- 
śni? Gdyby wulkan zasypał popicłem całe pań- 
stwo niemieckie, po kilku wickacii wyjmowanoby 
z pod ziemi skamieniaie postacie balatystow bez 
napisu: „my, Niemcy*, znalezionchy zrozpacz ne 
oblicza przyłapanych na gorącyra uczynku dy- 
rektorów banku bez napisu: „my, Niemcy“. Rę- 
ka dbała o reputacyę Niemiec, nie umieści nad 
tymi ludźmi godła narodowego. Co oznaczają te 
dwa wyrazy nad postacią Bismarka? Wszak 
Niemcy dali niejednokrotnie dowód wdzięczności 
dla swych mężów stanu, poetów, uczonych i wo- 
jowników, a jednak nigdzie naród cały nie afi- 
szował się ze swemi uczuciami w ten sposob? 
Zbyt wyraźnie widać tu pracę jednostki, zbyt 
widoczną jest czyjaś dbałość o sławę imienia 
niemieckiego, poiączona z naiwną zapobiegliwością, 
która w ten sposób zapragnęła ułatwić pochód 
bistoryi wielkich Niemiec. Zachodzi tylko pyta- 
nie: kto tu chciał na kim zrotać interes history- 
czny. Może kiedyś wdzięczność narodu wydobę- 
dzie się w tym napisie z pod ambicyi indywidu- 
alnej, ale zanim to nastąpi, będą musieli wspoł- 
cześni czytać nad Bismarkiem  pretensyonalne 
ogłoszenie: „Wir, Deutsche*, a niejedni pytać 
będą: czy to i my także? 

Nagroda Nobla. Nagrody imienia Nobla (po 
200.000 koron) przyznano duńskiemu profesorowi 
Niel R. Finsenowi i rosyjskiemu fizyologowi Pa- 
włowowi. Finsen jest twórcą instytutu dla leczenia 
chorób skórnych za pomocą światła. 

Proces Palizzoil. W Bolonii rozpoczął się 
dnia 13 bm. głośny proces Palizzola i tow., o- 
skarzonych © zamordowanie bankiera Notarbor- 
tolo. Na ławie obrońców zasiada 23 prawników 
najlepszych, jakich Włochy posiadają. Na po- 
czątku rozprawy t'alizzolo zemdlał. Gdy go ocu- 
cono, prosił, aby dalej prowadzono rozprawę 


Z Finlandyl. Z Helsingfors donoszą, że wie- 
lu księży nie chce odczytać z ambony nowej u- 
stawy wojskowej. W wielu m ejscowcściach, w 
których księża nie chcieli odczytać tej nowej 
ustawy, kościoły zostały zamknięte. Z kościołów. 
w których księża odczytali tę ustawę z ambon, 
wyszła publiczność. W wielu kościołacn księża, 
czylając z ambony ową ustawę, dodal, iż wi- 
docznie Finlandya musiała bardzo zgrzeszyć, 
skoro ją Bóg ukarał taką ustawą. 


Zakony we Francyi W dniu 1 paździer- 
nika upływa termin, do którego wolno kongre- 
gacyom duchownym we Francyi wnosić po an'a 
o autoryzacyę. Dotąd 7 kongregacyj męzkich za- 
żądało pozwolenia na pobyt we Francyi. Niego- 
ścinną ziemię francuzką opuścili dalej Trapiści. 
Biskup grenobelski dowiedziawszy się, że zakon- 
nicy de la Grande Chartreuse mają zamiar Osie 
dlić się za granicą, wydał polecenie, aby we 
wazystkich kościołach jego dyecezyi modlons się 
za „cierpiących zakonników*. Rząd uznał to za 
demonstracyę przeciw i-tniejącym ustawom po- 
wołał biskupa do odpowiedzialności 55. Kar e- 
litanki opuściły tymi dniami Francyę 1 przeniwsty 
się do Belgii i Holandyi. Także Benedyk ynów 
niema już zupełnie we Fraucyi. 

Zamach anarchistyczny na angielskiego na- 
stępcę tronu? Donoszą Z ontreal, że tamte szy 
burmistrz otrzymał list od niejakiego Giovanniego 
Ca ani, że włoscy anarchiści z Ameryki udaii się 


go następcy tronu ls. Cornvalii. (Książe Cornval 


miał 16 bm. przybyć do Kanady). 


Ograniczenie emigracyi do Australll. Parla- 
ment związkowy państw atstralskich w Mel- 
bourne obradował nad ustawą, zmierzającą do 
szczególnie za pomocą 


ograniczenia imigracyi, Omoci 
postanowienia, że przybywający do Australii imi- 


granci mają złożyć egzamin, świadczący 0 sto- 


pniu ich wykształcenia Kilku członków parla 


mentu wniosło poprawkę, aby przybywający imi- 
granci nie musieli zdawać egzaminu w języku 
lecz w dowolnym języku euzopej- 
skim. Prezydent ministrów oświadczył, że na 


angielskim 


poprawkę tę zgadza się. 
Krol Edward Vil i Rejane. 


przyjaźni. 
bawiąc przed kilku 
gdy u źródła 


echa. 


szkaniu artystki 
prosił ją do zamkniętej karety i powiózł do wil- 


li króla Edwarda. Ten zaś wyraził pani Rejane 
swe ubolewanie, że stanowisko monarchy Wszech- 
nie pozwała mu na taką swobodę po- 
z jakiej korzystał, będąc księciem 
Walii, —że tem niemniej jednak zostanie zawsze 
Wieczorem 
„pani Rejane otrzymała wspaniały pierścień, któ- 


brytanii 
stępowania, 
gorącym wielbicielem jej talentu. 


ry ma jej przypominać, iż między księciem Wa- 
lii a królem Edwardem VII przestrzeń daleka... 


Telegraf Marconiego | oszuści. Nie ma pra- 


wie odkrycia naukowego i wynalazku, którego 
by pomysłowi oszuści wkrótce nie wyzyskali. 
Niektórzy bookmakerzy londyńscy przyjmują za- 
kłady aż do chwili, w której numer wygrywają- 
cego konia zostaje ogłoszonytn. Pomiędzy dobie- 
gnięciem koni do mety, a ogłoszeniem wyniku 
upływa zawsze pewien okres czasu. Otóż oszuści 
odczytywali z pewnej odległości od toru, za po- 
mocą dobrej lunety numer wygrywającego konia 
i za pomocą systemu Marconiego, telegrafem bez 
drutu komunikowali wiadomości swym wspólni- 
kom, którzy wygrywali grube nieraz sumy. 


Przeniesienia. Wyższy sąd krajowy w Kra- 
Piotra 


kowie przeniósł kancelistę sądowego 
Schweglera z Kolbuszowej do Łańcuta. 


% 
Bez troski. 


— Ciągle biegasz Zosiu bez woalki; ładnie 


twoja cera będzie wyglądała ! 
— Nie nie szkodzi, przecież mam już na 
rzeczonego. 


Wielki koncert spacerowy w sali „Sokoła“ 


odbędzie się w niedzielę dnia 16 b. m. Komitet 


postarał się o urozmaicenie zabawy, w progra 


mie znajduje się: loterya fantowa, kiermasz dla 
dzieci, conłetti serpentyny, muzyka wojskowa 
15 p. p., bufet i cukiernia we własnym za- 


rządzie. 

Wstęp 40 hl., dla dzieci i studentów 20 hl. 
Poezątak o godzinie 5 po południu. 

Turniej tennisowy przeznaczony wyłącznie 
dla młodzieży szkolnej, rozpoczął się na sta- 
wach Panieńskich w piątek 18 bm. o godz. 8 
z południa i trwać będzie przez dni następne aż 
do ukończenia popisu. 


Międzynarodowe wyścigi cyklistów, które 
odbędą się we Lwowie w niedzielę, zapowiadają 
się świetnie. Udział swój zgłosiło kilku znakomi- 
tych jeżdżców z rozma:tych krajów. 


Kalendarz 

W niedzielę 15 września Nikodema M. — 
Mamanta M. 

Wschód słońca 15 września o godz. 5 m. 44, 
zachód o godz. 6 min. 00. r. 

W poniedziałek 16 września Ludmili. — 
Wawyły. 

Wschód słońca 5 września o godz. 5 min. 40 
zachód o godz. 6 min. 04. 


Colosseum Thorna Od 16 września olbrzy 
mi senzacyjny program. Najsławniejsze amery- 
kańskie i angielskie utrakcye, Bonnetty ze swoją 
cudowną tresurą 100 zwierząt. Du Cane Trio, 
senzacyjny akt napowietrzny z reflektorami zwier- 
ciadlanymi. The Wheelers, najakomiczniejsi ame- 
rykańscy bicykliści. Soeurs Fernando, atrakcya 
muzykalna, fin de siecle. Les Sadinettes, ekscen- 
tryczne duetystki, Bianca, artystka atletyczna na 
trapezie Richardo z Salwing, mistyczny elektry- 
czny kosz kwiatów. Risa Bardi, śpiewaczka liry- 
czna. Elvira, ekwilibrystka i transformacya na 
linie. The Gelins, ekscentryczna komiczna panto- 
mina małpia. 

Codziennie o godz. 8 wieczorem wielkie 
przedstawienie. W niedziele i święta dwa przede 
stawienia o godz. 4 po południu i o 8 wieczorem. 
Co piątku High-Life. 

Bilety wcześniej są do nabycia w biurze 
dzienników Plohna, ul. Karola Ludwika 9. 


Sztuki piękne. 


* (Qpera paryska przygotowuje na obecny 


sezon Wagnera „Zygfryda“ i Saint-Saensa „Les 
Barbares“. 


* We wiedeńskiej operze nadwornej zaka- 
zała dyrekcya teatru wszystkim bez wyjątku chó- 
rzystom noszenia zarostu na twarzy. 


Repertoar Iwowsklego teatru miejskiego : 

W niedzielę „Trzy życzenia“, operetka w 3 
aktach Ziehrera. 

W poniedziałek po raz II „Życie we dwo 
je“, komedya w 3 aktach Henryka Boccuye. 

Wo wtorek po raz III „Jabuka“ czyli 
„Święto jabłek*, operetka w 3 aktach Jana 
Strausa. 


Najnowsze wełny, jedwabie, barchany »-» KUSZCZAK & ZUBI 


— W AE A c. ROZA 


STORY i ZALUZYE mm 


Paryski kores- 
pondent Kuryera warszawskiego pisze: Dzisiejszy 
monarcha angielski, który tak długo był księciem 
Walii, jako następca tronu częstym bywał go- 
ściem w bulwarowym teatrze „Vaudeville“, czę- 
stym również gościem w garderobie pani Reja- 
ne, która jest tego teatru królową. Krolowę sce- 
ny i przyszłego króla w Brytanii łączyły związki 
Cóż wię! dziwnego, że pani Rejane, 
tygodniami w Homburgu, 
spotkała się z królem Edwardem, 
chciała go powitać z dawną poufałością. Nie- 
darmo jej najlepszą kreacyą jest „Madame Sans- 
Gene...“ Ale radosne powitanie przebrzmiało bez 
Król zdawał się nie widzieć i nie pozna- 
wać aktorki... Pani Rejane poczuła się dotkniętą. 
I „Zaza“ me była pozbawioną ambicyi! Zaraz 
popołudniu atoli wszystko się wyjaśniło. W mie- 
zjawił się ks. Cambrigde, za- 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 15 Września 1901. Nr. 7:56 


We środę po raz III „Życie we dwoje“, 
komedya w 3 aktach Boccaye. 

We czwartek „Jabuka“ czyli „Święto ja- 
błek* operetka w 3 aktach Strausa 

W piątek po raz I „One“, komedya w 3 
aktach Hermana Bahra 

W sobotę „Jabuka“ czyli „Święto jabłek“, 
operetka w 3 aktach Straussa. 

W niedzielę „Kościuszko pod Racławicami*, 
obraz hist. w 5 oddziałach W. Lasoty. 


* Repertoar teatru krakowskiego. 
W niedzielę „Burza* baśń dram. w 6 obra- 
zach Szekspira. 


Z IDRAELIRO AT AL 
(Telefonew 4 pocztą). 


— Pani Rogoszowa objęła Głos Narodu 
i oddaje pismo nowej redakcyi. Prócz p. Ehren- 
berga ustępują z redakcyi także Włodzimierz Le- 
wieki i Witold Noskowski. 

— W sprawie Głosu Narodu o; owiadają 
następujące szczegóły : Od pewnego czasu istnia- 
ly między p. Rogoszową a p. K. Ebrenbergiem 
nieporozumienia administracyjne. W ostatnim 
czasie p. Rogoszowa zaproponowała p. Ehrenber- 
gowi rozwiązanie kontraktu pod warumkiem, że 
wypłaci mu pewne wynagrodzenie i z tem za- 
strzeżeniem, aby p. Ehrenberg nie zakładał no- 
wego dziennika politycznego i nie należał do skła 
du redakcyi Żadnego dziennika politycznego w 
Galicyi. P. E 'renberg zgodził się na to. Tymcza- 
sem wczoraj w ostatniej chwili p. Rogoszowa 
oświadczyła, że odszkodowania nie może wypła- 
cić i decyduje się na to, że obejmie sama wy- 
dawnietwo Głosu Narodu. Skutkiem tego upadł 
poprzedni układ i p. Ehrenberg nie wyjeżdza już 
z Krakowa, ale zakłada nowy dziennik Nass 
Głos, którego pierwszy numer wyjdzie w ponie- 
działek. P. Rogoszowa obejmuje na własną rękę 
wydawnictwo Głosu Narodu i weszła w układy 
z p. Antoni Beaupré współredaktorem Csasw co 
do objęcia redakcyi Głosu Narodu. Wobec je- 
dnostronnego rozwiązania umowy przez p. Ro- 
goszową p. Ehrenberg zażądał przewidzianego na 
ten wypadek w kontrakcie wynagrodzenia. 

— W sobotę na rozprawie w sądzie po- 
wiatowym cywilnym przesłuchiwał sekretarz Gro- 
niecki syndyka miejskiego p. Hajdukiewicza na 
okoliczność, jaka była przyczyna nie wniesienia 
w właściwym terminie rekursu przeciw orzecze- 
niu sądu w sprawie nielegalności rady miejskiej. 
P. Hajdukiewicz zeznał, że był przekonany, że 
obowiązuje termin l4-dniowy a nie 8-dniowy; 
byłby zresztą wniósł dla pewności rekurs przed 
upływem 8 dni, gdyby nie zdenerwowanie, spo- 
wodowane orzeczeniem sądu 1 wrzawa dzienni- 
ków. Sędzia ogłosił uchwałę, 


tem samem uznającą, że rekurs jest spóźniony. 


Gmina wniesie odwołanie od orzeczenia sędziegu 


do sądu krajowego. 


przed trybunalem przysięgłych w Krakowie roz- 
prawa przeciw Janowi Gallosowi i Frane. Przej- 
czowskiemu o zamordowanie leśniczego Zieliń- 
skiego w dobrach hr. Potockiego, mianowicie w 
Porębie Żegota. Ówczesnym wyrokiem obaj o- 
skarzeni skazani zostali na śmierć przez powie- 
szenie. Na podstawie orzeczenia najwyższego 
trybunału odbyła się ponowna rozprawa, która 
po dwóch dniach skończyła się w piątek o g. 11 
w nocy wyrokiem, którym na podstawie wer- 
dyktu sędziów przysięgłych obu oskarzonych u- 
wolniono od zbrodni skrytobójczego morderstwa 
a skazano za zabójstw? każdego na 8 lat wię- 
zienia, 


Z POZNAN LA. 


(Żelegrafeu i pceztą.) 
- Urzędnik stanu cywilnego Knopp w Za- 


łężu nie chciał wpisać do metryki syna p. Hen- 


ryka Ciemięgi, który pragnął nadać mu imię 
Kazimierz. Z tego powodu p. Ciemięga nie pod- 
pisał protokołu urodzenia i skierował sprawę na 
drogę sądową. 


— W Wattenscheid w Westfalii zawiązało 
się towarzystwo polskie „Sokół*. Prezesem wy- 
brano górnika p. Szymańskiego 


— Związek Polaków w Bochum zakupił 
20.000 elementarzy polskich w celu bezpłatnego 
ich rozdania. Co niedzielę urządza związek trzy 
wiece a wozmaitych miejscowościach 


„Ostatnie wiadomości, 

„Przygotowania do sesyi jesiennej Ra- 
dy państwa rozpoczęły się wczoraj; Rada ga- 
binetowa zebrała się po raz pierwszy po waka- 
cyach i — jak zapewnia Prager Abendblatt — 
obradowała wyłącznie nad programem prac Izby 
poselskiej. Budżet na rok 1902 jest już opraco- 
wany i będzie przedłożony zaraz na jednem z 
pierwszych posiedzeń Izby prawdopodobnie ra- 
zem z budżetem na rok bieżący. Według zape- 
wnienia organu praskiego, mimo corocznie zwię- 
kszających się wymagań, nie potrzeba obawiać 
się zachwiania równowagi budżetowej. O innych 
przedłożeniach rządu nie ma Żadnych autenty- 
cznych wiadomości, jednakowoż ma uchodzić za 
niewątpliwe, że także projekt nowej ustawy pra- 
sowej przedłożonym będzie īzbie na jednem z 
pierwszych posiedzeń. 


S ra 


Do Politik piszą z Wiednia: W sobotę od- 
będzie rada gaubinetowa, która zajmie się głównie 
sprawą zwołania Rady państwa. Prezydent izby 
poselskiej, hr. Vetter, powrócił z Wenecyi i od- 
będzie z dr. Koerberem naradę. Rada pańsiwa 
zwołaną będzie, zdaje się, natychmiast po ukoń- 
czeniu wyborów sejmowych w Czechach, co na- 
stąpi dnia 12 października. Rząd oczekuje tylko 
wyniku wyborów, aby rozpocząć konferencye z 
poszczególnemi grupami. Dr. Koerber liczy na 
klęskę Młodoczechów i rządzić chce według za- 
sady divide et impera. Świadczy o tem rola, ja- 
ką odgrywa w sprawie kompromisu pomięd,y 
obu grupami wielkiej własności czeskiej. 


EGO" 


— Przed niedawnym czasem odbyła się 


jak następuje: 


oddalającą gminę 
miasta Krakowa z żądaniem restytucyi terminu, 


az trz A O a 


turników z całej Unii, doświadczonych od dzie- 
cka w strzelaniu, konnej jeździe, używaniu „ar- 
kanu*, mających za nie życie, utworzył z nich 
pułk pod nazwą „Rough riders* (czerwoni jeźdź 
cy) i na ich czele dokazywał cudów w wojnie z 
Hiszpanami Powracającego z Kuby narod witał 
z nieopisanym zapałem i przy najbliższej sposo- 
bności uwydatnił swą wdzięczność w sposób 
praktyczny, powołując go w roku przeszłym na 
wiceprezydenta Unii ) 
Buffalo 14 września. 

Prezydent Stanów Zjednoczonych 
Mac Kinley zmarł dziś o godzinie 2 
w mocy. 


Buffalo 14 września. Smierć Mac 
Kialeya wywołała tu olbrzymie wrażenie. 
Zaraz w nocy po ogłoszeniu śmierei Mae 
Kinleya olbrzymie tłumy publiczności ze- 
brały się przed więzieniem, w  którem 
znajduje się Ozolgosz i poczęły szturmo- 
wać więzienie, chcąc dostać sprawcę za- 
machu w swoje ręce. Policya, zarekwiro- 
wana szybko, zamknęła ulice, prowadzące 
do wiezienia. Tłum kilkotysięczny zapeł- 
niał ulice przed więzieniem aż do samego 
rana. io utrzymania porządku zawezwano 
dwa pułki piechoty, stojące w pogotowiu. 
Dopiero o godz. 8 rano ruch na ulicach 
począł przybierać charakter normalny. 

O ostatnich chwilach prezydenta Mac 
Kinleya donos: jego sekretarz prywatny 
Qortelin, że prezydent już od 8 godziny 
wieczorem stracił przytomnosć Przed go- 
dziną 8 wieczór prezydent był przytomny 
i pocieszał swą żonę. Otoczenie mogło 
tylko słyszeć urywane słowa z ich roz- 
mowy. Rozmowa ta była bardzo serde 
ezną i zdaje się, iż Mae Kinley formalnie 
pożegnał się wieczór z żoną. Kończąc 
rozmowę, rzekł Mac Kinley głośno: „Mój 
Boże, Tobie...“ Dalsze słowa wypowiedział 
po cichu, widocznie polecał swą żonę i 
rodzinę Bogu. Brat Mac Kinleya, którego 
telegraficznie awezwano, przybył do Buffalo 
w chwili śmierci- Mac Kinleya. 


Buffalo 14 września Policya strze- 
że z podwojoną czujnością więzienia, w 
którem siedzi Ozolgosz, ponieważ przed 
gmachem więzienia gromadzą się ogro 
mne tłumy ladnosei, chcac szturmować 
budynek. Stoją w pogotowiu dwa pułki 
wojska. 

Berlin (w Ameryce) 14 września. 
Szef tutejszej policyi dowiedział się, że 
jakis mężczyzna, który wczoraj wyjechał 
do Nowego Jorku oświadczył, że udaje 
się do Waszyngtonu, celem zaimordowa- 
nia wice-prezydenta Roosevelta. Zawiado- 


Telegramy i telefonematy. 


Sprawy austryackie. 

Wiedeń 14 września. Cesarskiem postano- 
wieńiem zmieniono od 1 stycznia 190% przepisy 
o zabezpieczeni1 robotników w fabrykach tytoniu, 
Prawo zabezpieczenia w razie 
niezdolności do pracy poczyna się z ukończeniem 
10 roku służby, robotnicy, którzy stają się nie- 
zdolnymi do pracy przed ukończeniem 10 roku 
służby ale po skończeniu 5 lat służby, otrzymują 
jednarazową cdprawę; jeżeli nizzdolność ta wy- 
nikła jednakowoż z wypadku przy robocie w fa- 
bryce, wówczas odprawa należy się także przed 
ukończeniem 8 roku służby. Na mocy rozporzą- 
dzenia ministrów skarbu, Żonaci robotnicy fabryk 
tytoniu otrzym wać będą od 1 stycznia 1402 
podczas ćwiczeń wojskowych lub nauki woj- 


skowej dwie trzecie płacy dziennej lub tygod- 
niowej. 


je w bankach. 
gijskiej ligi 


rencyi pokojowej 


du rozjemczego dla Transvaalu. 


rodowej). Zamknięcie giełdy o godz. 


Gal. Banku hipot, 
Car w Niemczech. 


Hiela 14 wrzesnia. Wczoraj odbyły 
się końcowe manewry floty niemieckiej. 
Przebieg ich był świetny. Car i cesarz 
Wilhelm przypatrywali się ćwiczeniom z 
okrętu. O 1 popołud. manewry  przer- 
wano. 

Neufahrwasser (port Gdańska) 
14 września. Jacht carski oraz rosyjskie 
okręty wojenne wczoraj popołudniu odpły- 
nęły na pełne morze. (Cesarz niemiecki 
wieczorem wysiadł na ląd. Pożegnanie obu 
monarchów było serdeczne. 


223*—, kolei Elbethal 458-—. 
5490, kolei czerniowieckiej —'— 
Rima Mauranya 398— 
14835, fabryki broni — 


kolei 


praskiego 


8950, marki 117:10, ruble 25325 


Zamach na Mac-Kinleya. 


Buffalo 14 września. O nagłem po 
gorszeniu się w Stanie zdrowia Mace Kin- 
leya dają lekarze następujące informacye : 
Zmiana na gorsze nastąpiła jeszcze one- 
gdaj popołudniu. Pokazało się, że konie- 
cznem jest przyjęcie przez prezydentz. ro- 
karmu. Ponieważ zaś podawanie pokar- 
mów drogą sztuczną było niedostateczne, 
podano pacyemowi sok mięsny, którego 
jednakże nie mógł strawić. To wywołało 
pierwsze zaniepokojenie. Następnie puls 
stał się odrazu bardzo szybki, 126 nde- 
rzeń na minutę, ciepłota wynosiła 100 2. 
Osłab.enie serca wzmogło się, a stan pre- 
zydenta z każdą chwilą pogarszał się. 
Około północy sytuacya stała się kryty- 
cznaj Podano choremu do zażycia kalo- 
mel i digitalis celem wzmocnienia funkcyj 
Serca. 


centowego), Spirytus —'--, Austryackie 
Disc. Commandi: —' —, 


procentowa reLia 101/77. Mąka 27:25. 


Austryackie 
Alpiny 


wej Gagety Lwowskiej); 
do 7-70, pszenica 


ny 6'20 do 6:40, owies 
do 7:—, owies 
czmień pastewny 5'25 do 5*50, 
625 do 7—, groch do 
wyka 0*—, do (*—, nasienie lnie 
o —*—, nasienie konopne — — 
—'—, bobik 575 do 6—, 
7:— koniczyna 


s= 
d 


Wiadomość: Giełdowe, 


Wiedeń d. 14 wrześniu. (Telegram Gazety Na- 
2 minut 30 
po popołudnia. Akcye austr, zakl. kredyt. 632:—, 
węg. zakładu kredyt. 628'—, Anglobanku 260: —, 
Unionbanku 521[*—, Banku dla krajów koronnych 
397:50, Bankvereinu 435: —, Bodencreditu 838:—, 
'—, kolei państwow. 62050, 
kolei południowej 82:50, tramwaju A. 230—, B, 
północne j 
, alpiny 842 —, 
towarz. żel. 
, tureckie tytoniowe 
276:—, oblig. węg. indemniz, 92'15, renta majowa 
98:45, austr. renta koronowa 95:50, węg. renta 
koronowa 92-05, 56-let. listy tow. kredyt. ziemsk. 
90:85, 4-procent. listy banku krajow. 93:—, 4!/4, 
procent, listy banka krajow. 99-30, 4-procent listy 
banku hipotecznego 89:50, 4',;-procent. listy banku 
hipotecznego 97:85, 5-procent. listy banka  hipot. 
109-50. 4-procent. galic. obligac. propinac. 96:45, 
4-procent. galic. pożyczka kraj, z 1893 r. 92-70. 
4-procent. pożyczka m. Lwowa 87*75, losy tureckie 


« rynsów towarowych. 
Lwów dnia 14 września. (Przedruk z urzędo- 
Pszenica gotowa 7.60 
na termina 7:25 do 7:50. 
żyto gotowe 6-30 do 6'60, żyto gotowe na termi- 
obroczny gotowy 680 
na terminy 5'80 do 6'10, jẹ- 
jęczmień brow, 
gotowania 1k00, do 


się, że popełnił on oszustwa na kilka mi- 
lionów marek, gdyż fałszował listy frach- 
towe okrętowe, a następnie lombardował 


Bruksela 14 września. „Petit Bleu“ 
dowiaduje się, że centralny komitet bel- 
praw człowieka uchwalił 
zwrócić się do wszystkich mocarstw, któ- 
re miały swych przedstawicieli na konfe- 
w Haadze z żądaniem, 
aby użyły wszelkich środków, celem skło- 
nienia rządu angielskiego do zwołania sł- 


— Beriin 14 września, Zamknięcie giełdy. Bank. 
noty austryackie 82-35, (podług obliczenia pro- 
kredyty 


— Paryż 14 września, Giełda wieczorna. Trsy- 
— Frankfurt 14 września. Giełda wieczorna 


kredyty 195'90, Kolej państwowa 
, Disconto 17221, 


Laura 


bób =ł*— do 
hreczka 6*50 do 
czerwona galicyjsku 50'— do 


| 
7 „taa «5 ` : 50*—, biała 40*— do 60—, tka —— do 
Pia piątex po godzinie 2 nad yanem | miono o tem natychmiast policyę Nowo-|—-—) szwedzka —-— do r pij = sta 
As A r a 4 zd) jest coraz jorską. 6. do 6'20, nowa —'— do —'—, chmiel stary 
słabszą. a puls coraz bardziej przyspie- | —— do ——, nowy za 66 kilo —*— do =£ 
szony. Sił zaczęło cora, więcej ubywać. Nowy Jork 14 września. Owego , : 


człowieka, który opuścił Berlin i oświad- 
czył, że chce zamordować Roosevelta, 
aresztowała tu policya. Przekonano się, 
że jest on umysłowo chorym i oddano 
do zakładu obłąkanych Nazywa sie Karol 
Miller, jest Niemcem. 


Anglia i Transvaal. 


Londyn 14 września. „Daily Mail* 
donosi z Johannesburga pod datą 12 bm.: 
Dziś rozpoczał się tu proces przeciw by- 
lemu prokuratorowi Brikemanowi, oska- 
rzonemu 0 szpiegostwo. Z zeznań Świade 
ków wynika, że oskarzony był pośredni- 
kiem pomiędzy dr. Leydsem, dr. Krausem 
i innymi Boerami, przebywającymi w Eu- 
ropie z jednej strony, a Boerami walczą- 
cymi w Tiansvaalu z drogiej strony. 
W przesyłaniu listów pośredniczył także 
konsul amerykański w Johannesburgu. 
Między listami, skonfiskowanymi w domu 
Brikemana, znaleziono proklamacyę, ogła- 


Prezydent coraz bardziej zapadał. Zda- 
wało się, że zbliża się koniec. Zadano 
prezydentowi jeszcze dygitalis i strycbni 
nę, a jako ostateczny środek rozczyn sol: 
kuchennej, jednakże bez pożądanego skut 
ku. Trzeba było wydać orzeczenie, że 
stan prezydenta jest bardzo krytyczny. 


Nowy Jork 13 września Wy- 
dawcę dziennika „Wolność“, anarchistę 
nazwisk'em Jan Most aresztowano. 


Buffalo 14 września. Lekarze są 
bardzo zaniepojeni, sądzą jednak, że stan 
chorego nie jest jeszcze zupełnie bezna- 
dziejny. OÓbawę wzbudzają tylko przypa- 
dłości sercowe, wszystkie inne objawy sa 
pomyślue. Powołano specyalistę do cho- 
rób serca. 

Buffalo 14 wrześcia. Wczorajszy 
biuletyn południowy: Mac Kinley nie mo- 
że zatrzymać pokarmów sztucznie wpro- 
wadzanych, nonieważ błony śluzowe bar- 


——, lnienka 10-50 do 11-—, 


17:75, na terminy 16'-- 
do — — 


21'20:d0 — —,. 
Spirytus 42:20 do —*—, 


Kłeparzu. 


aen. 


są skłonni, 
ceny ostatnie utrzymziy się. 


rzepak 1275 do 18:25, groch pastewny —*— do 


Spirytus loco za 50 litr. gotowy 1725 do 
do 16:50, warranty —*— 


— Wiedeń dnia 14 września. Cukier (spokojnie) 
Nafta galicyjska 84:35 do —'— 


Sprawozdanie z targu zbożowego na 


Kraków 13 września. 
Na targu dzisiejszym, tak samo jak na po- 
przednich, obroty były mało ożywione, ponieważ 
młyny ze względu na utrudniony zbyt niski, po- 
KA tylko najtrudpiejsze potrzeby z dnia ma 


Z drugiej sirony zaofiarowanie wcale się 
nie wzmaga i sprzedający do ustępstw wcale nie 
więc mimo ograniczonych obrotów 


Płacono: pszemcę białą od 8'20 do 8-50 k., 
czerwoną od 8'15 do 845 kor., żółtą od 8'10 do 
840 koron, żyto od 6*90 do 7:40 koron, jęczmień 
browarny od 6'50 do 7*— k., na paszę od 6'76 
do 6:10 k., owies od 6-— do 6:50 k., rzepak od 


dzo podrażnione. Zachodzi ciągłe niebez- szającą Kitchenera, oficerów i żołnierzy |, ge biały a konicz, czerw on zd A 
pieczeństwo nagłego upadku sił. Lekarze |jego za wyzutych z wszelkich praw (v0-|og —:— go —*— k., wszystko za 50 kigr 
sądzą, że jeśli prezydent przeżyje noc | 8®lfrei), a nakazującą Boerom. aby wszy- Bank galicyjski dla handlu i przemysłu. 
dzisiejszą, to jest nadzieja utrzymania go stkich uzbrojonych Anglików, którzy po | ——————m amm 

przy życiu. Przyczyny nagłego osłabienia |15 grudnia będą wzięci w niewolę, roz. Nadesłane 

serca lekarze mie są w stanie stwierdzić, |Strzeliwali. Znaleziono w mieszkaniu Bri- a 


kemana wiele listów od dr. Krause go 
i inne pisma kompromitujące. 


W Chinach. 
Monachium 14 września. „Mūn- 
chener Neaste Nachrichten* donoszą, że 
hr. Waldersee otrzymał od cesarza Fran- 
ciszka Józefa wielka wstęgę orderu dzcze- 
pana z brylantami. 


Jokohama 14 września. Chiński 


O godz. 2% popołudniu prezydent 
miał się lepiej niż poprzedniego dnia o 
tej samej godzinie, Co obudziło nadzieję, 
że stan jego się polepszy, Godzina 5 po: 
południu: Prezydent umiera. 

Przyp. Red. W razie śmierci Mae-Kinleya, 
sprawować będzie urząd prezydenta Stanów Zje- 
dnoczonych aż do końca czterolecia obecny wi 
ceprezydent Teodor (Teddy) Roosevelt. Jest to 
człowiek jeszcze młody, Z przeszłością prawdzi- 
wie amerykańską, ulubieniec tłumu, skrajny im- So ] 
peryalista. Czy jest także mężem stanu, 0 tem poseł, ktory przybył celem przeproszenia 
dotąd nie mianc sposobności się przekonać. U.| cesarza japońskiego za zamordowanie kan- 
rodził się on w roku 1856 w Nowym-Jorku, a|cierza ambasady japońskiej w Pekinie, był 
jako wyrostek wyemigrował do „dzikiego Zacho- |u mikada na posłuchaniu. Poseł odezytał 


du“, i tam przez długie lata wiódł awanturnicz i i i i 
: M wny list. Mikado wyraził życzenie, ab 
żywot cowboyą (pastucha bawołów i handlarza). poko) już ięcej nie zdstał zBEłócony p 


Przed mniej więcej piętnastu laty, dorobiwszy „ „AMEŚ 3 > 
się majątku, powrócił na Wschód i piastował | raz nadzieję, że tak w istocie będzie. 
Różne. 


kilka niższych urzędów. Śmiały, energiczny, wy- 
Berlin 14 września. Radca mie'sk: 


mowny, zdobył sympatye i rozgłos ı niebawem 
o powołany na prezydenta policy! nowo- 
jorskiej. ; b. 

Na tem stanowisku dowiódł wielkich zdol Kaufmann wybrany -7 PORAD p er" 
ności administracyjnych, ale zraził sobie tłumy | dzenia cesarskiego EA o ry bur- 
przez surowe przeprowadzenie ustawy. skierowa- | mistrzem oświadczył, że wybór |rzyjinuje. 
nej przeciw pijaństwu. <W- roku 1896 powołano Wrocław 14 września. Otruł się 
Wojna z Hiszpanami rozgłosiła jego imię w ca- dyrektor tutejszego Siwa zjedno- 
tym kraju. W rzy kM Sy) dawns e zonych właścicieli okrętów („„Rederei der 
„cowboy*. Roosevelt zebrał największych awan . 4 ereinigten Schiffer“), Schostag. Okazuje 


tkaninach i t. p). 


się z dniem 1. października b. r. 


do 1 i od 4 do 6. 


mineralnych. 


W. Cioppa, Lwów, Żółkiewska 2. 


— 


go jako sekretarza do ministerstwa marynarki, 


przdciw niedokrewności, chorobom kobiecym, 
į skóraym cierpieniam eto. 


| nA m AA e 


Woda Cjuberc 


Kryk, J. GHRLYTOFA wia Jadłonwokch 9 we LWOWIE, 


Za tę rubrykę Radakcya nia odpowiada, 

Zarząd szkoły rysunków malarstwa i rze- 
źby, ogłasza otwarcie kursu dla sztuki stosowa- 
nej (t. j. malowanie na drzewie, porcelanie, szkle 

Nauka na wszystkich kursach rozpocznie 


M pisy przyjmuje, jak też informacyi udzie- 
la Stefania Mikuli, — Chorążczyzna 12, od 10 


Woda krościeńska, zdrój Stefana, szczawa 
alkaliczno-słona działa znakomicie w katarach 
gardła, oskrzeli i płuc. oraz w influenzy. Do na- 
bycia w aptekach, drogueryach i suładach wód 


Główny sk'ad dla Galicyi wschodniej u p. 


| 


Rajskoteczniejsta xrRes0Wo - żelazna woda 


nerwowym 


we Lwovvie, 
pl. Halicki 1. 


= Å 


Paryżu : 


Złoty medal. 


Na wystawie w 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 15 Września 1901 Nr. 256. 


Dnia 1 października 1901 


rozpoczyna się w e. k. rządowo uprawn. Zakładzie wojskowo-Rau- 


J 4 T KŻ A V mady | emeryt, rotmistrza A, Kornbergera w Krakowie Kurs przygoiowaw" 
j | GI 4» + czy do EGZAMINU KADEOKIEGO. Egzamin ten zdawać może każden 
"kia i : > i młodzieniec, który ukończył szkoły średnie, albo też zdał egzamin inteligencyjny, a 
3 Ka ba a” upoważnia on do uzyskania rangi kadeta a następnie oficera, bez poprzedniego ukoń- 
Tl cza sk. ` ja a. śle jakichkolwiekbądź szkół wojskowych. Na -g tego egzaminu uzyskuje się 
NP O najprędzej stopień oficera w służbie czynnej. Nauka trwa na tym 
kursie przez cały rok, Uczą docenci uniwersytetu Jagiellońskiego, profesorowie szkół 
= 5 ` y , * DE 9 4 średnich i oficerowie do nauczania ukwalifikowani. 
ezernidło na buty == najlepsze W Świecie, daje prędko połysk długo trwający Równocześnie otwiera się prywatny kurs przysposabiający 
i konserwuje skórę, Skład fabryczny: Wien, ł. Schulerstrasse Nr. 21, do matury. 
Rok założenia 1832. G. N. 15/9. Wszędzie ðo nabyoia. Z zakładem połączony internat i pensyonat. Wyjaśnienia udziela i pro- 
spekty opłacone odwrotnie wyseła 


DROBNE OGŁOSZZNIA 


po l ct. vó wzrani. zyczne i samogrające. Cenniki 


13ASZYNKI ame:; kańskie Ga siekanla 
miesa po zir. 4 =, — S ln « łoslen 
vezw rne do p'zeciereaja mięsa po | — 
1.20 i I'6U złr. poleca Piot t hrząstowski 
hande: żelazny we Lwowie, :la: Kapitul 
By i (n=prze iw tat dry). Filia: Tarno- 
pol plac Sobieskiexo 


15 kilo białych i różowych . . 

f za I5 n ” * z, «4 
Fólzaski r- a DEAN 5 „ dużych brzoskwiń 

=* 5 „ ananasowych melonów , 


na surowo do ie i „dr 
ze kilo. Dwor Łasezyn, Brzeżzny. 


wla pr Z 


C. k. koncesyonowane 


Biuro podróży i spedycyjne 
Zofii Biesiadeckiej, 
Oświęcim, Dworzeo 
spi sedvje 
bilety kolejowe okrężne, karty okrętowe 
l-szej i Il-giej kiasy, oraz karty mię- 
dzypokładowe dla wychodźców do 
Ameryki. — Prospekta darmo i opłatnie. 


ykształcona Angielka właśnie przybyła, 

wy udziela lekeyi bliższych wyjaśnień 
udzieli Helena Drdliny, nauczycielka nie 
mieckiego języka, Pias kapirulmy 1l, 6 Ilp. 
go języ i l y P użyciu 


; oauny w krawieczy” 

2 uzdolnione id kosi Sarad 

umieszczenie w pracowni sukien damskich 

Maryi Matysiewicz ul, Sobieskiego l. 32, 
1. piętro. 


dosiają znakomicie pełna 


po kor. 
na 6 


GER g 4, zaraz 7 pokoi z wszelkie= 
mi w; zadami, 


aptekach. We 


2e Epilepsya. | 


y a 

„Pe U 1 we Lwowie, Mar-|<to na padaczkę, knrcze i inne nerwow | 
cima I], posiada na składzie: rury wy- przypadłości cierpi, niech żąda o tem bro- 
chodkowu 25, 20, 16 ctm., oraz wszelkie sznry, — Nabyć można bazpłatnie i franco: 
odlewy budowlane. Schwanen-Apotheke, Frankfurt n/Maln.' 


(i: ¿henne plusieurs françaises pour bon- 
Joes fries, Adresse: Bureau d'institu- 
A!leruent, Trzeciego Maja 5. 


— 


ik 
ZAPOMOCA 


i 

By by dla odbiorcy hurtownego, Zarząd|Kołdry puchowe wyrobu Józefa Schustera, 
dóbr Tłusteńkie, poczta Probużna. zalecane dla swej madzwyezajnej lekkości; 
i ciepła, z wełuianego atłasu, we wszystkich 
kolorach, po zł. 18, 20, 22, z atłasu jedwa-! 
bnego po zł, 22, 28, 35 do 40 zł. Kołdry | 

puchowe wyrabiam sam i są wyłącznie tylko: PEEN 
n mnie do nabycia. Kołdry zwykłe na wa- 
cie wełnianej począwszy od zł, 4, 5, 6501 
7, 8, 10 w największym wyborze zawsze 
na składzie. Materace włosienne od zł. 14,! 
16, 18, 20 do 32 ïienniki zwykłe i sprę- jA Ų 
żynowe, kocyki wełniane, poduszki itp. naj- |$ § 
taniej w  specyalnej pracowni wyrobów 
pościeli Józet Schuster, Lwów 

Kopernika 5. 


Stełowe albo 
kuracyjne winogrona. 


Najpiękniejsze i najiepsze mięszane muszka- 
telki 2, (Chasselas, w 5 kg. pocztowych 
skrzynkach lub koszykach, opłacone, po 
4 kor. za abraniem poczt. lub poprzedniem 
nen siau zm pieniedzy; same tnuszkatelki 
5 ky. or Wino czerwone Szegzarder 
z własngCh winnice w trzech o0'70 litr. flasz- 
kach opakowanych 3 kr 60 hl. franco — 
więcej jak 100 htl, tegorocznych najlepszych 
gatunków win najtaniej u Martin v. 
Willinger, wielki producent win w 
Zomba, Węgry. Nadające się jako pre- 
zent na uroczystości świateczne, 


WINOGRONA 


racyjme, starannie opakowane w 5 kl. 
koszykach poczt. po 3 kor. 20 h. za pobra- 
niem poczt. Carl Vłdovszky, właści- 
ciel winnic, Békéscsaba, Ungarn. 


Winogrona deserowe 


najlepsze de- braniem pocztowem od 2 kr. 


Nasiępcy, Gyöngyös (Węgry). 


NA iedeńsiza 


filia fabryki 


oirzymaż .i poleca 


Lwów, polena wezel- 
kie insirumenta mu: 


MUM, 


| (własnej hodowli) 


franco za pobraniem pocztowem. 


Giovanni Spanghero, Triest. 


zF Osoby szczupłe 


I wątłe, oraz dzieci po krótklem 


„ŁOPOLO*(, 


Damy biust znskomiel« wypełniuny. 
W puszkach 5 kilowych 

180 360 6 

14 30 dni, 

Skutek pewny. Wiele listów dziękczyn- 

i] nych. Do nabycia we wszystkich lepszych 

wowie w apt Piotra 

Mikolascha I Z. Knekera. 


En gros Fr Vitek & Comp , Praga. 


FIX: 


GH 


najiepsze, najszlachetniejsze, perły Gyón- 
gyórskie, w 5-kiłowych koszykach 


serowe i ku.|Dalej znakomite górskie wina białe i czerwone od 48 kor wyżej u Lazar bavid'a 


HERBATY CHIŃSKIEJ | 


Dyrekcya Zakładu 
w Krakowie, ul. Zacisze 1. 2. 


JK 


bezpłatnie 


Do*oo10% „0GGHHOE 


Prosek Til 


najlepszy środek do czyszczenia zębów i konser- 
wowania dziąsel, cena 60 i 120 h. 


JAN IHANATOWISZ 


Lwów, ul. Sykstuska | 26, ul. Halicka |. 1l. — Kraków, Sukien- 
nice l. 20. — Przemyśl, ul. Franciszkańska |. 24. 


szyty COCO PECO 


koron 8:10 
3:20 
4'90 
1:95 


i 


n 


n 


marka 
chronna, 
postać 


najszlachetniejszych KANARKÓW  harzerów 
Friedrich Sauer, Graslitz, 


rozseła przez cały rok do każdej miejscowości nawet przy 
> najsilniejszych zimnach z zupełną gwarancyą dostawienia 
żywych i do wypróbowania kupującemu 8 dni. Niezmordo- 
La wane śpiewaki dzienne i nocne, obdarzone prześlicznym gło- 
WAC V. sem, czysto ciągłym, czy trylem, wiemie naśladującym głos 
|piszczasiśi, fletu, gwizdu, dzwonków, słowika. Za pobraniem poczt, od 5 do 6 zł. a naj- 
h «!przedniejsze śpiewaki za 8 zł. Samiczki zł. 1°20 i 1°50. Premiowane 70 złotymi i srebr= 
nymi medalami państw. i kraj, stow. rolniczych. Bardzo wiele dyplomów i pierwszych 
nagród. Aby się przekoncć o mojej chodowli, zwiedzanie tejże jest kzłdemu dozwo- 
lone. Listy dziękczynne wraz z cennikiem i sposobem obchodzenia się bezpłatnie, 


er> BUR L EL 


Wiedeń VII, Kuiserstrasse Y1. 


y Największy i znakomicie zaopatrzony skład najnowszej 


zy formy i ozdoby 
= Pieców dla długiego palenia zwykłym węglem kamiennym 
Pieców Z regulatorem: Soczenych a aa zę ezysckich 
Pieców emaljowanych we wszystkich kolorach i najdelika- 
Pieców emaljowanych „Kachel“ 


tniej wyrobionych, 
przenośnych , tak dla 
z wstawkami do regulowania, 
i nadzwyczaj trwałe. 


; długiego palenia, jak i 
Kuchnie ruchome 


posiadające wielką siłę ogrzewania 
kich zakładów, 


Prospekty, książki z wzorami i kosztorysy gratis. 
Zastępstwe we Lwowie: JAN SCHUMANN. 


i wmurowane, we wszystkich wielkościach, dla 


za po- 
P gospodarstw domowych, restauracyj i wiel- 


80 h. 


Świeży transport znakomitej|/ D0WOÙU našladownictw uważać sie powinno Ra Razwisło Rosa Sckatfer! 
raaro ang marką "cebródną 


Piękność jest bogactwem! 
Piękność jest potęgą! 


| 


| _, FARBEN FABRIKEN 


DZ ZIZI LISY o 


ub.orów zaęsk:ch 


iri | i Lwów, Rynek l. 45. 
dlrinca 1 braci wów, Ryne 


Proszę żądać: „Herbatę z Chinczykiem*. 


Uwaga: Z powodu naśladowania opakowań mo- 
ich herbat, zarejestrowałem „Markę ochronną” i ta- 
kowe nadal tylko z tym znakiem sprzedawać będę. 


Lwów, Jagiellońska Z; 


Fryderyk Schubuth i Spółka 4 


onkęeć 301 dog tir. EO 


osiążuąć, jest dotąd jedy- 
ny środek piękności przez 
dostawczyni dworu k:6l.-serb., Wien, I. Kobimarki 6, 
wynaleziony przes nią sama se skutkiem używany. 
ua s dis każdej z Pañ- 
Pdudre Ravissante kióra go kiedykol- 
wiek używała jest nieodzownym, nadaja cerze lśnią- 


poleca największy wybór. 
= 300, taniej jak wszędzie. == 


< bai MTS, 


„PERK 


FABRYKA MA 
we Lwowie, ul. św. Marcina 11. 


posiada na składzie: 


DEG.Schmidta, « 
I lekarz: sztab: 


awega | Fizyka dływ 
pe SUW 


ak umiaszczona marke 


s o «wa czasową gluchołę, 


ne, ośmiokonne, sześciokonne. — Motor parewy ośmiokonny. — 


? pad | wypadkach zadawnienia. 

Sub Da nabycia pa 23t za ln 

|k paz zesposvhem użycia jedynie waptena | 

PIETRA MRKELASCHA WE WINT. 
p "m 


Kadzie zacierne 
7591 


hektolitrowe, 


a 


LADA" AE d 
6), kredy 
aż do I6 lat dla oficerów sztabo 
wych, wyższych uczędników. pensyo 
nistów, właścicieli rent. praw użyt- 
kowania i kaucyi Ślubnych, wre- 
szcie na domy i dobra położone w 
Galicyi na I. i II. miejseu hipoteki 
do 5%, — przez Kleina urzęd. 
upoważnioną agentrr. handlową, 


Wiedeń I, Hoher Markt 9. 


ECLZA 


dla Przemysłu Chemicznego 
przedtem Spółki komandytowej Juljana Wanga 


poleca na sezon jesienny 


wyłącznie tylko własnego wyrobu. 


Gwarancya składnikowa. 


r [4 
Kropie dc zębów | 
(dawni j Łitou zwan» usmierzają natych- 
miast ból zębów Flak n t0h. ılk 20h 
Wea Lwowie w astere P. Mikolaschi, w 
Stryu w pte J. b.ewo skiego. 


w. ma 


100 300 zir. 


miesięcznie mog} osoby każdego sta- 
nu i w każdej miejscowości pewnie 
i rzetelnie bez kapitału 1 ryzyka za- 
robić, sprzedając pewne dozwolone 
raniery państwowe i log: 

Zgteszawia do LUDWIG OSTER- 
KEICILE* VILI Deutschegasse 8 Bn- 
dapent. 


domowym, .-kko rozwalnłającym i pobu- 


W dawkach po 35 ot. i 25 


Duża fiaszka | zir., mała 50 ot. Pocztą o 6 ct. więcej. 


na dużą a 75 ct na małą flaszkę, z0- Į 6/3 dawki, ga 3 zł. 30 ct 6/1 


idej stacyi austr. węg. monarchii. | każdej stacyi Austr. 
Wszystkie 


Pa rzestroga. 

W częsci opakowania Za- 
a 

wa 


Piza cnn 


"F s ns 
PICIZNĘ mu 
polne 
wwang cd roku 1888, polecam po 
cenie zniżOnej, a to: w formie cia- 
sts 1 kig 70 hal. — w pigułkach 


80 hal. Seweryn Rłachowski 
aptekarz w Kkoziowie. 


pz ra 


DORC 


è j opgtrzone są tu uwido- 
A eznioną marką ochron. 
zz R, 


Saina główny: 


Prag, Kleinseite 203, Ecke d. Nerundzasse. 


Coleimm: wyryte. Składy wo wacymikiók aptekach Austros Węgier. 


wjuawca i OGpowieczialny ieóaktar Piaton hostteck., 


UN“ 


Maszymy parowe, siedmdziesięciokonne, pięćdziesięciokonne, ky olga 

TEZ- 
kẹ (gater) dwudziestokouną i ośmnastokonną — Cyrkularki. — Gar- 
ciarkę Gangloha. — Garnitur młocarniany parowy dziesięciokonny. 
sześćdziesięciopięcio hektolitrowe i czterdziestopięcio 


t | Pierwsze gale. Towarzystwo Akcyjne 


we Lwowie, ul. Kosciuszki 1. 5 (parter) 


Nawozy Sztuczne 


Cenuiki wysyła się na Żądanie odwrotnie i opłatnie. — Ceny nader umiarkowane. — 


Dr.Rosy Balsam| Pragska maść 


a O ZW, 
na żołądek z apteki B. FRAGNERA w Pradze [domowa 
O ANO WA 
jest od przeszło /at 3U «nanym środkiem , jest uawnym, najpierw w Pradze uży- 
wanym środkiem domowym , który u- 


dzającym apetyt. Trawienie wzmaoz.a, | trzymuje rany w czystości, ochrania od 
a a dc używaniu stale reguluje. , zapaleń, bole koi i działa chłodząco. 


za poprzedniem nadesłaniem 1 zł. 58 ct. 
za poprzedniem nadesłaniem 1 zł. 28 ct. | poszla się 4/l dawki, za 1 zł. 68 ct. 


staja to już wysłane opłacone do ka- | z8 3 zł. 48 ct. 9/2 dawek. opłacone do 
ęg:er. 


vy 
= yy 
mF- 


Apteka B. FRAGNERA c.k. eadw. dostawej „ZUM schwarzen Adler" 


We Lwowie w unmzn. aptekach, 


cej białości i ukrywa pod RA RCA powłoką 
najbardziej widogzne nieczystości skóry, wygładza 
blizny z ospy, zmar:zezki i fałdy, ściąga pocf rot- 
wzerzone skutkiem używania słych bielidał i na iaje 
każdej kobiecej twarzy lśniącą, młodzieńczą świe- 
tość. Jest to jodyny puder, pa którego użyciu moż 
żna się myć beż Uszkodzenia tego Benzacyjnego 
eostrzeżone. działania. Cęna 1 pudełka złr. 250 i złr. 150. 

zodmłądza o lat dziesiątki, utrzymuje :kórz gładka 


Créme ravissante ielasiyczną, a na wieczory powinna go każda z pan 


sżywać. Cena za 1 cegiełkę 1 złr. 50 ot. 

l H zapobiega obwiśnięciu skóry wzmacnia ją i jest na.ana 
Eau ravissante komitrnih wiek w skutku irodkfók toaletowem. 
Cena za 1 flaszkę z złr. 50 ct. — Crem, woda i puder były na wystawach 
paryskiej i londyńskiej międzyna:odowej w r. 1897 premiowana wielkimi złotymi 
medaiami — 4a uadźwyczajne skutki m.ich órołków toaletowych daję całkowitą 
gwarab:yę. Niezliczone listy pochwalne z najwyższych kół towsrzyskich są do dys- 
pozycyi i tylko dyskrecya nie p-zwals ich ogłaszać. Każdej damie polecam bardzo 
c. k. nprz. opaskę na Ożoło do osiągcięcia bez fałdów marmucowo białego czoła, 
da sztukę złr. 150. Wyborne mydło plękności „Javon-Ravisiante" rwuka 80 ot. i 
1 zł. 20 et. Mm. Rosa Schaffer czaruje swoiñi „Kinoir* który każdym siwym 
włosom przywraca napowrót kolor dawniejszy, najwspanialsze blond, połyskujące 
Kaszianowate i aksamitze czarne, żadue mycie nie jest w możności zmienić osiągnięty 
kolor, Jednorazowa użycie wystarezs. Cens małego kartonu zł. 1.50, większego ó zł. 

Pra dziwy tlko 4 moim obrazem. Rosa Śchatfer. Wien, I. Kohimarkt 6. 


a 


Prawnie 


~ 


MEIDINGEROWSKIE PIECE HEIMA 


przez wynalnzeę prof. dra METDINGERA wyłgeznie upoważniona fabryka 
E, MEIM, * e I Ł nadworny dostawca 
w Wiedniu — Döbling, w Wiedniu, l., Kohimarkt 7, 


w Budapeszcie, Thonethof — w Pradze, Hybernergasse 7. 


Patenty we wszystkich państwach. Pierwszemi nagrodami odzna- 
czona ua wszystkich wystawach. 


Najznakomitsze pieco do nirzynywania cigotogo ognia; 


do utrzymywania ognia o takiej temperaturze jakiej potrzeba i do 


wentylowania. 
Dla mieszkań, szkół, biur itd. całkiem skromne i gustowne. Do- 
Ti z volna długość palenia przy opalaniu koksem, do 24 godzin trwa 


paliwo przy opalania węgiani kamiennemi. 
Opalanie kilku pokoi tylko jednym piecem. 


MEDINGEROWSKIE PIECE HEIMA 


O a |_| | 
Ostrzegamy przed naśladowaniami MEIDINGER<OF 


owołując się na na k ochron- 
powołując się BŁ ZNA H. HEIM 


ny lany w środku drzwi od pieca. 
era 

HEIMA PIECE HESTIA’ 
Napełnianie bez hałasn, bez kurzu, usuwanie popiołu i żuźli. 


HEIMA kominy do ogni trwałych dymożercze 


Kominy zostają bez dymu. Nieograniczony czas trwania palenia, 
Stosowne na każde paliwo. 1560 
Centrai|ne opniania 


wszelkich systemów. 


ot. 


dawki, 


FE Kaloryfery 
trawiące dym. 
Suszarnie n 


7205 


a cele przemysłowe i gospodarczo-rolnicze. 
Prospekta i eeunniki darmo I opłatnto. 


d. N. 159. 


SE TEE NEEN T APEE E TRE Z ZTDEZTITETZE W, 
Perfumy, mydła, rud*y, szminki grzebienie, 
szczotki i wszelkie inne przybory toaleiowe 

w największym wyborze u 


Piotra Mikolnscho i Sp 
| we Lwowie (Pasaż Mikolascha). 


LD i aka aD aT | ZCDOTW sh 


Akademis handiowa w racit. 


Publlozny zakład naukowy, podlegający wprost wys. Ministerstwu oświaty, subwen- 
cyonowany przez państwo, równy wyższym szkołom Średnim u któreao ukończeni 
uozniowio nzyskują prawo do jednorocznej siużby wojskowej. 

W dniu 17 września br. rozpoczyna się 39 rok bzkolay. Do zskł du przyjęci 
bęią ukońcaeni uczniowie niższych kias s hoł Średnich i szkół miejskich Wsiępu- 
jący do zakładu w 190! na I. rok, ukończyć mogą tenże zaliład w trzech latach 
Osobno prowadzi się klasę przygotowawczą dla mniej ukwalifikowa tych komveten- 
tow. Ponieważ wszystkie akademie bandlowe rozszerzają swe kursu “a 4 iata, prse- 

i to klasa przygotowawez: 1901/1902 tak została urrądzona, ż» odpow,ada przyszłym 
| klesom i umożliwia b-zpośredaie wstąpienie na II ruk każdej uzterokl owej S'kvty, 
|. Z zaióudew połą:zony jest jednoroczny kurs ablturyentów (poczutek 5 paź- 
dziernika) dlg ukouczonych uczni wyższ ch klas szkół sreduich, którzy poświęcić 
się chcą przedsiębiorstwom kupieckim lub przemysłowym; lub dla tych, k órzy 
j jako ukoń zeni słnchacze wyższych zakładów sausowych (prawnicy) wiadoinoś «i 
swoja w osasie zechcą uzupełnić. 
| Qsobvo dlw panów, osobno dla pań odbywają się również wolna półroczne 
|' kursa (początek 17 wrceśnia i 15 lutego). Prospekty rozsyłe i bliższych wiadomo- 
„ści vdzieis, takie i w sprawie umieszczenia użzni Kancelarya dyrekcyjna w 
, Graou, Kalserfeldgaene 26. 7443 Dyrekt»r: J. Kerger 
t 
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PMR. MAYER & a 


SOMATOZA 


rozpuszczalne białko :. ięgne 


zawiers pożywne części (białko i Belu) proszek prawie bez smaku, 
do najznakomitszych 


środków odżywczych i w=maucnixjących 


dla dzieci osłabionych , chorych nè krzywicę , oraz dla osób vierpiących na 
„|| nerwy, piersi, żołądek , dla położnie i rekonwalescentów itp. pod postacią 


Somatozy żelaz:.stej 


dla niedokrewnych ze skutkiem przez lekarzy polecona. 


Somatoza żelazista zawiera 20/, żelaza w orzani<znym związxu 
Bamotoza pobudza nadzwyczajny apstyt. 
Do nabycia w aptekach i droguervach, 


Najnakomitszy środek wzmacliający i odżywiający. 


PRPPPPPTPPCPPETPTFFTPFPPPGT PPP PPP PPP PP PPP PEPIGAPE A 


LINOLEUI 


(sapecyalny interes) 
na wskróś w jednyni kolorze, krajowe i zagraniczne wyroby, 


najtrwalsze pokrycie posadzki na /ałe pokoje, także jako chodniki, dywaniki przed 
umywalcie i duże dywany. 


G. F. Coilmann's Nachfoiger A. Reicnie, Wien, Kotowratring 3. 


Jadnóroczny kurs Kapieczo- handlasy 


dla uczniów, którzy ukończyli szkoły śreunie. 
XI-ty rok szkolny otwarty ż0-tacie Z iniem |. nażiziermisn i. 


w Pragskiej Akademii handlowej. 
Biiższych wyjaśnień udziela na żądanie Dyrekcya i rozsyła prospekty. 
Nr. C. 630 L, (Fleischmarktgasse Nr. 8 nowy). 1395 

Celem przyjęcia należy się wykazać twiadectwem, ukończonej ostatniej 
klasy szkół średnich bądź to w kraju, bądź za gianicą. Świadectwa dojrzałości 
nie wymaga się, natomiast dokładnej znajomości języka niemieckiego. 

Wpisy odbywają się w dniu 29. | 30. września od godziny 9 do 12 — 
Przedwstępne zgłoszenie przyjmuje już teraz Dyrekcya i udziela wszelkich wy- 
jaśnień. 

W zastępstwie kierownika pragskiego gremium handlowego: 


cesarski radca Dr. Ernst Kaulich , dyrektor. 


RZEZ AA 


RONCEGNO 


najsilniejsze naturalne wody mineralne zawierając: arsen i żelazo 


zalecane przez najpierwsze powugi iekarskie przy : 
anemii, chlorozie, cierpieniach nerwowych, skórnych 
kobiecych, malaryi etc. 1280 
Mg” Picie wody kuracyjnej trwa przez cały rok. TĘ 


Do nabycia we wszystkich składach wół minerainych i aptekach, 


« należy 
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SZA x meni 
dary dobra i pewsa. mau 

e m s na! 

puierzie”; A , 

Pho łisty bpelsszae Aro 0 E 

Hjh Daty hipoteczne kę, 

Djo Hety uipoleczue posia ww om 2 

4, listy Tow, kradyt. zemukieca T 

Pia Hsty Backa krajowa D 

4% listy Banka krajowego, ak) 

40, odligucyn komunalne Banku brajawisia cy 

40, przyczkę krajo wę 3 


49, galle, obligacyo propin «cyjne 4 
| wszorzie remiy pekon wowo. A 
Nadto polocamy 


Akcye galic. Towarzystwa elektrycznego. 


Papiery tə kapuje i sprzedaje po najdosłarlniej 44, 
kursis dziennym 


KANTOR WYMIAJY 
tk iz. cali, okoyjnógo BAZ 27 orm 
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